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Częstochowski morderca Pędrak
skazany na dożywotnie więzienie

CZĘSTOCHOWA, Ł 7. — Rozpra 
wa przeciwko mordercy tragar/a Ba­
rana rozpoczęła się dziś o godz. Jł-ej 
zrana przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności, a w szczególności Żydów 
częstochowskich, którzy wypełnili nie 
wielką salę sądu.

Trybunałowi przewodniczy s. Ol 
szewski, a wotują ss.: Padełski, a za 
miast s. Harasimowicza, który wczo 
caj złamał nogę — s. Chrapowic-ki. O 
skarża prok. Karpiński. Bronią adw. 
warszawscy: Honigwił] i Dąbrowski

Oskarżony nie przyznaje się do wi 
ny. i twierdzi, że strzelał na postrach. 
Mówi, żc Baran żądał od niego pienię 
dzy na wódkę, że uderzył go w twarz 
Odwołał zeznania, złożone w śledztwie 
itd. Pędrak mówi źle po polsku. Nie 
umie czytać po polsku ant po ży­
dowsku.

Należy do żydowskiego związku 
spożywców, pozostającego pod wpły­
wami Bundu.

Sąd odrzucił dodatkowe wnioski o 
brouy o powołanie nowych świadków 
oraz o dołączenie aktów o karalności, 
óp. Barana.

O godz. ltł zakończono badanie o 
skarżonego, poczym sąd przystąpił de 
przesłuchiwania świadków.

Pierwszy zeznawał św. Chwa]bili­
ski, który odebrał mordercy rewolwer 
w drodze do komisariatu a następnie 
św. Fr. Zawad/ki, św. Tijek Michał, 
Teofil Siemka. Marian Dąbrowski, R. 
Kasprzycki, naoczni świadkowie krwa 
wego zajścia.

Po zeznaniach świadków, żydów 
A. Zelwera i Korzucha, zeznawali sf 
przodownik służby śledczej -łan Li 
powski i st. posterunk. Pisarek, któ­
rzy stwierdzili, o oskarżonym że Pę­
drak był odważny, nerwowy i prędki 
oraz w zajściach nigdy nie ustępował.

Ogłoszenie wyroku
Po zamknięciu przewodu sądowego 

zabrał głos prokurator Karpiński, któ 
ry domagał się kary śmierei dla oskar 
żonego. Obaj obrońcy wnosili o łagod 
ny wymiar kary.

O godzinie 15.20 sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego za zabójstwo śp. Stefana 
Barana, oskarżony .Josek Pędrak ka 
zany został z art. 225 par. 1 KK. na 
dożywotnie ciężkie więzienie z pozba 
wieniem nraw na zawsze.

P ow ietrzna w ałka
Z SZARAŃCZĄ

A LEK SA N D R IA . 1. 7. Od zachód 
niej granicy suną ku dolinie" Nilu 
chmury szarańczy. Władze czynią wy 
siłki by zatrzymać je  na linii' Foka - 
Oaza Sina Z K airu  i Aleksandrii wy 
słano cztery oddziały miotaczóv/ ognia 
z samolotami i znaczne siły mehary 
stów (straż pustynna). M inister r dni 
ctwa osobiście kierować ma akcją. Sy 
tuacja jest dość poważna, bo masy 
szarańczy zdołały przerwać się j do 
tarły  nawet do K airu. W  dodatku 
rząd musi walczyć z wrogiem wownę 
trznym  — żukiem bawełnianym, któ 
ry  w tym roku opadł większą niż za 
zwyczaj powierzchnię plantacji

Po odczytaniu wyroku przewodni 
czący wiceprezes Olszewski wygłosił 
krótkie motywy, uzasadniające wyrok 

Sąd uznał, że oskarżony po /Srroiini 
tłumaczył się kłamliwie i wykręt 
nie. nie wykazując najmniejsze ski u 
chy. Oskarżony pierwszy zaczepił śp. 
Barana i nazw ał go „szajgecen “. na 
stępnie Barana prowokował, ten jed 
nak zachował się spokojnie, tak diugo 
dopóki oskarżony nie pomówił go fał 
szywie o wymuszanie pieniędzy na 
wódkę. Wówczas śp. Baran rzucił w 
stronę oskarżonego kilka niewielkich 
kamieni, ale nie trafił. Oskarżony miał 
zamiar zakończyć sprzeczkę zabój­
stwem. ponieważ ostrzegał otaczają­

cych „Odsuńcie się chłopcy, bo będę 
strzelał*. Wobes tego nie może być ino 
wy ani o obronie koniecznej ani o prze 
krot/eniu tej obrony ani też o zabój 
stwie w afekcie. Sąd był zdania, iż 
wyrok terminowego więzienia wobec 
takiego osobnika jak Josek Pędrak 
który zabija bez powodu, nic wyraża 
skruchy, a nadto szkaluje ofiarę, nie 
byłby wskazany i dlatego Sąd posta­
nawia wymierzyć karę dożywotniego 
więzienia.

Wyrok i motywy wywołały ogrom 
ne wrażenie na sali, nie spodziewano 
się bowiem bary tak surowej. Adwo­
kat Honigwiłl. obrońca oskarżonego, 
zapowiedział apelację.

Krwawe walki w Biskai
Powstańcy wzięli 14000 jeńców do niewoli

Nieprzyjaciel stawiał zacięty opór. 
Na stronę powstańców przeszło z gór ) 
600 milicjantów. Od początku działań 
wojennych w Biskai wzięto do nie­
woli przeszło 14.000 jeńców. Na fron ­
cie Santander dokonano ataku na 
bagnety pod Gilleruelo Brica. W wy­
niku tego ataku nieprzyjaciel w yparty 
został ze swych pozyeyj, pozostawia­
jąc 2T] zabitych i wiele materiału wo: 
jennego.

SALAMANKA, 1. 7. Na froncie 
Grenady powstańcy odparli atak nie­
przyjacielski i zajęli kilka pozyeyj t in  
dowyeh. Na froncie biskajskim pow­
stańcy kontynuowali marsz na północ 
od Valmaseda, zajmując Avellameda, 
Cabezamonte, pustelnię Santjago, 
wzgórza na południe i poludnio - za­
chód od Hercadillo, San Cosine. Quei 
szczyt Mora, San Esteban, Lavira i 
wzgórza położone na północ od tej
miejscowości. _______
MUU.II l,—  — — M M M j g g g g g

Nowy zatarg
sowieckojapoński

MOSKWA, 1. 7. W rejonie wyspy, 
Syczewskij (Senucha) na Amurze ja ­
pońsko - mandżurska łódź otworzyła 
ogień w dniu 29 czerwca na sowiecki 
posterunek graniczny. Po odpowiedzi 
posterunku sowieckiego żołnierze ja ­
pońsko - mandżurscy dali ognia z a r­
mat, znajdujących się na mandżur­
skim brzegu rzeki Amur w stronę so­
wieckiej łodzi granicznej, która pły­
nęła przy brzegu sowieckim. Łódź ta 
została uszkodzona.

Dwaj żołnierze sowieccy zostali za­
bici, a trzech odniosło rany. Łódź ja ­
pońsko - mandżurska została sprowa­
dzona na brzeg sowiecki przez sowiec­
kie łodzie graniczne.

Rzecznik japońskiego M. S. Z. na 
podstawie porozumienia, osiągniętego 
między premierem, ministrem spraw 
zagranicznych oraz ministrami m ary­
narki i wojny, oświadczył, iż wolą 
czynników" rządowych jest dążenie do 
zlokalizowania tego nowego incydentu

Rząd japoński zachowywać b ę ld a  
jednak stanowisko ostrożne i wyczeka 
ja.ee wierząc, iż i'ząd sowiecki zgodnie 
z zapewnieniami, udzielonymi przei 
Litwinowa, wycofa wojska z dwuch 
wysp na Amurze > . '

Kto wysrał
na pożyczce dolarowe!

WARSZAW A, 2. 7. W czoraj w 
machu M inisterstwa Skarbu przy uh 

Rymarskiej rozpoczęło się losowanie 
nożyczki dolarowej.
W ygrane padły: 12 000 na nr. 416701 

’ 000 doi. na n -ry : 876760 <101202.

Król Karol opuścił Polskę
Serdeczne pożegnanie na dworcu w Krakowie

KRAKÓW , i. 7. O godz. 8 ramo 
J . X. Mość kroi Karol II  oraz J. K. 
Wysokość Wielki Wojewoda Micua 
w towarzystwie p. ministra spraw za 
granicznych Becka, gen. 1' abrycego o- 
raz w otoczeniu świiy udali się sam o 
chodem na zwiedzenie miasta.

Fo godz. 11 J . K. Mość kroi ivarol 
opuścił Zamek królewski, udając saj 
w towarzystwie Pana Prezydenta n 
P., Marszałka Śmigłego Rydza i >> -

kiego Wojewody Ks Michała wraz z< 
świtami, na dworzec kolejowy.

Orszak królewski poprzedzał szwa 
aron ułanów. Przy aucie królewskim 
i Pana Prezydenta R. P. jako straż 
honorowa jechali oficerowie pułku u- 
lanów. Orszak zamykał szwadron u ła­
nów.

U stoku Waweiu na placu W szyst­
kich Świętych w Rynku głównym, a 
zwłaszcza u stóp pomnika Adama Mie

Podział Palestyny na żydowską i arabską
O formach rządów zadecyduje Liga Narodów

LONDYN. 1. 7. — Gąbin d brytyj 
ski rozważał wczoraj zalecenia krolew 
skiej komisji dla Palestyny

ja k  słychać, gabinet uznał zalece­
nia te za celowe i przychylił się oo 
projektu podziału Palestyny na czc^c 
żydowską i arabską.

Z części arabskiej miałoby być u 
tworzone niepodległe królestwo, po ą- 
C/one z Transjordanią pod berłem h 
mira Transjordanu, jako suwerena. 
pr:/y  zachowaniu wieczystego układu 
z W. Brytanią na wzór Iraku.

Część żydowska miałaby otrzymać 
statut niezależnego państwa.  ̂bądź 
związanego z W. Brytanią w ieczy­
stym układem i reprezentowanego w 
Lidze Narodów, badź też wchodzącego

w skład Imperium, jako drugorzędne 
dominium na wzór południowej
Rodezji.

D "’yzja rządu angielskiego wraz z 
zaleceniami ogłoszona zostanie S lipca 
br. W. Brytania jako państwo man 
dat owe przekażę swoje propozycje w 
kwestii formy przyszłych rządów w 
Palestynie Lidze Narodów.

Uchwalenie przez parlament b ry ­
tyjski odnośnego aktu ustawodawcze­
go nastąpiłoby dopiero w przyszłej 
sesji parlamentu, która rozpocznie s:ę 
w listopadzie, spodziewają się jednak 
że parlam ent odbędzie zasadna ą dy­
skusję nad projektem jeszcze w lipcu 
przed udaniem się na ferie letnie-

kicwicza, około barbakanu i na placu 
przed dworcem głównym zwracały na 
siebie uwagę bardzo liczne grupy \yło 
ścian w strojach regionalnych z róż­
nych stron Małopolski.

Po przybyciu dostojnych gości na 
dworzec kolejowy kompania honoro­
wa strzelców podhalańskich sprezento 
wała broń, a orkiestra odegrała pań­
stwowy hymn rumuński

Następnie król Karol 11 w tovvaxzy 
stwie Pana Prezydenta R. P., Marsza! 
ka Śmigłego • Rydza 1 ^  leikie-go M o 
jewody Księcia Michała wraz z to wa- 
tzysząeymi im świtami przesz,-ul 
przed frontem kompanii honorowej c- 
raz przed frontem zebranych na po­
żegnanie dostojnych gości, delegacyj 
oficerskich garnizonu krakowskiego 

Król Karol TI wraz z następcą tro 
żegnani serdecznie p r z e z  Pana t re

V  TV -tv T i r  _____ 11. . ,  C m  I nrł»u*m  -nu
/.ydenta R. P., Marszałka Śmigłego., 
Rydza, wojewodę krakowskiego Gnom 
skiego i innych. Pociąg królewski o- 
wacyjnie żeg-uu * przez zgromadzone 
obok toru kole $ ,vego tłumy publiczno 
ści opuścił K r |  .ów, udając się w dro 
gę powrotną do Rumunii.

Pociąg królewski zatrzymał się na 
krótko w Tarnowie i Rzeszowie.

Przed godziną 15 Pan Prezydent 
R. P. w towarzystwie Pana Marszałka 
Śmigłego - Rydza i m inistra spraw za 
zagranicznych p. Becka, wraz z otoczę 
niem opuścił zamek, udając się wsroa 
szpalerów żegnającej publiczności na 
dworzec kolejowy w Krakowie.
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Wspólnik zbrodni, morfinista
Sensacyjny zw rot w śled twie o  zam ordowanie ś. p. Zakrzewskiej

Swego czasu donosiliśm y o mor 
derstw ie, dokonanym  we Lw owie na 
osobie śp. Zakrzew skiej, wdowie po 
prokuratorze. Obecnie w śledztwie w  
tej spraw ie zaszedł sensacyjny zwrot 

Ju ż  w pierw iastkow ym  stadium  
dochodzeń w ydało się policji dziwne, 
że aresztow ana spraw czyni m ordu 
tancerka M aria  Rogozińska, sam a wy 
konała w kry tycznym  czasie ty le  róż 
nych czynności oraz że znaleziono dw a 
narzędzia zbrodni — młotek i lichtarz 
Rogozińska w śledztwie zachowywała 

się tak. jakby coś chciała ukryć. 
To dało powód policji do bardzo dro­
biazgowych dochodzeń, mimo katego­
rycznych zaprzeczeń Rogozińskiej, j a ­
koby m iała spójnika. W  związku 5 
tym. że — jak  wiadomo — Rogoziń 
ska była nałogową m orfin istką, p> 
licja.. nie m ając innego punktu  zacze 
pienia.
poczęła badać sytuację w lwowskim  

światku morfinistów.
Po 3-tygodniowvch dochodzeniach na­
trafiono na ślad spóln k s  Rogoziń­
skiej.
Okazał się nim znany we Lwowie i 
karany już sądownie morłinista, 28- 
letni Kaimierz Chmielewicz, wykole­
jeniec życiowy, zani. przy rodzicach 

przy ul. Grodeck'ej 20. 
Chm ielewieza wypuszczone przed ro­
kiem na wolność po odcierpieniu kary  
więzienia za kradzież narkotyków . 
Póąnał on Rogozińską nrzypadkow o 

' W poczekalni pewnOgo lekarza, które- 
,i1! gir* Rogozińska' fteżskutec/hie prosiła 

o w ypisanie je j recepty  na m orfinę, i 
1H L  o jy j ecjzią w sży s ig. ź e R ogoż i ńs I jii

często b'vwa . ti bakrzeW śk;ej. morf! 
n ista  podsunął je j  p lan  m ordu. Rogo­
zińska postanow iła wykonać go wspó 
nie ź Chmielewiczem. D w ukrotnie iią 

’ się to nie w lało. OKeśje- bod a lt rozkład
m ieszkania 
dziła  miT-T

i gdy  Rogozińska Wch> 
tra*(to

ona oi erowła młotkiem; a on lichta­
rzem,

on też praw dopodobnie podpalił n a ­
stępn ie  torebkę i inne przedm ioty, on 

‘ rów nież kneblował i krępow ał ofiarę 
Chmielewieza aresztow ano w jego 

m ieszkaniu we w torek wieczorem. Na 
w idok policji zbladł i okazyw ał w  cza 
się rew izji wielkie zdenerw ow anie 

Dalsze szczegóły afery  okry te  są 
tajem nicą śledztwa. Stw ierdzono jedy 
nie, że oboje, Rogozińska i Chmiele 

.wicz. byli na miejscu zbrodni k ry ­
tycznej sob oty  wieczorem

W ykrycie  współspraw cy ponurej 
zbrodni przy  ul. św. Zofii’ w osobie 
m orfin isty  K azim ierza Chmielewieza 
jest we Lw ow ie przedm iotem  po­
wszechnych rozmów. W edług wszel­
kiego praw dopodobieństw ! Chmiele­
wicz jest insp iratorem  m orderstw a, £

Murzyn skazany
NA 75 LAT WIĘZIENIA,

Znamienny wyrok zapadł w tych 
łupach przed sądem st. Alabama. Za do­
konanie czynu niemoralnego skazany zó 
stal młody murzyn Hey wood Patterson 
na 75 lat więzienia.

Sr) owy wyrok wywołał ożywiono dys­
kusję w prasie amerykańskiej, która w 

większości stnęła po stronie 22-letnie.?o 
murzyna, wskazując na nierealność wyro 
bu sądowego.

Samosąd nad Polakiem
WE FRANCJI.

W miejsco-wosei Neuiliy wc Frańc-ji 
pewna właścicielka mieszkania, wróciw­
szy do domu. zastała kilku osobników, sta 
rających się włamać do jej mieszkania. 
Na krzyk, podnieś [on y przez p. EMU, 
przybyli sąsiedzi. którzy złapali jednego 
z włamywaczy. Rórym  okazał się Poiak. 
nazwiskiem Lavin. Został on tak pobity 
przea Francuzów, że musiano go w sta 
nie ciężkim odwieźć do szpitala.

Znajomość Rogozińskiej z nim po­
legała na wzajemnym zaopatrywaniu 
się w narkotyki, aczkolwiek nie .jest 
wykluczone, że miała głębsze podłoże.
Świadczyłby o tym  fak*\ że Rogoziń 
ska p rzy ję ła  winę w y łączrie  na^siebie 
i n ie zdradzała bezpośredniego uczest 
nictw a w zbrodni Chmielewieza 

Z chwilą, gdy policja zaczęła szu ­
kać wśród lwowskich m orfinistów . 
spraw a posunęła się raźniej.
Okazało się, że Rogozińska i Chmie­
lewicz omówili plan zbrodni i odby­
wali narady zupełnie jawnie w obec­

ności osób trzecich! 
śm ierte lnych  ciosów w głowę śp. Za­
krzew skiej zadali zbrodniarze, jak  wy 
kazała sekcja, 13-cie. p rzy  czym Chmio

lewicz uzbrojony byl w um yślnie dla 
togo celu zakupiony m łotek, a  Rogo­
zińska w  lich tarz  z toalety śp. Za­
krzew skiej.

Motywem zbrodni była chęć zysku. 
Rogozińska przedstawiała Chmiełewi- 
czowi śp. Zakrzewską jako kobietę 
zamożną, u której „łatwo można coś 

zarobić".
J a k  się Rogozińska zachowuje wobec 
ostatn iego obrotu spraw y, nie w ia 
idomo. Czterogodzinne przesłuchanie 
je j w celi więzieni/?, śledczego w Bry­
gidkach. nie dało pożądanego w yniku. 
Podobno Rogozińska niczemu nie za 
przeczą i niczego nie potw ierdza, mó­
wiąc. że zeznawać będzie tylko przed 
sędzią śledczym.

Niezwykły wyczyn starca
Piechotą ze Śląska do Warszawy

 ̂Na niezw ykły wyczyn, którego 
mógłby pozazdrościć niejeden sporto 
wiec, zdobył się 70 le tn i Ludw ik 
Chm ielewski, zam. p rzy  ul, K aro la  
M iarki 3 w Chorzowie.

Chmielewskiemu, uznanemu za nie 
zdolnego do pracy, z niewiadomych 
powodów odmówiono renty starczej za 
przepracowane lata.

Rozżalony starzec kołatał do róż­
nych urzędów i osób, lecz bezskutecz 
nie.

Postanow ił on przeto osobiście pro 
sić o pomoc w te j spraw ie marsz. Ry 
dza - Śmigłego. Z b raku  pieniędzy po 
dróż swą do W arszaw y odbył pieszo.

W drodze powrotnej Chmielewski 
tak był wyczerpany, że zmuszony był 
zgłosić się po wsparcie do magistratu 
w Czeladzi.

Przedstaw ił on odpowiedni li&t, w 
k tórym  zalecano okazanie Chmielew­
skiemu, pomocy w jego podróży

EH

Wyjeżdżając tia l e f f t i s k o  
nie zapomnij zaabonować

„cxpres
'i ;-  \ i  p ł  V f -  .V  M  M :;L \  

ry nędziei^m  untO^hmwał o yińj świez^żych wydarzehiacl) w k ra ją  i 
; zagranicą. f  |  j§| j ' -  Ą f
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tylko 2  złote m iesięcznie

Nowe wyroki śmierci
m asow e rewizje w Niem czechi

J a k  krążą pogłoski wśród em igran 
tów niem ieckich w P aryżu , w połowie 
czerwca odbyć się miał w Sztu tgarcię  
p rzy  drzw iach zam kniętych nowy pro 
ces przeciw ko 5 oskarżonym  o zdradę 
stanu . N a śmierć miano skazać 4 o- 
skarźonych. w tym  jedną kobitę: je ­
den z oskarżonych, robotnik K ró tz in -  
ger, został skazany na 12 la t  domu 
popraw y.

Na dwa dni przed spuszczeniem  na  
wodę w dokach K ilonii nowego niem ie 
ckiego pancern ika  ,,Bliicher“ na m u 
rach  starego  zam ku czerw oną farbą 
nam alow ano napisy  ,,Niech ży je  wol­
ność! Precx z !“ „G estapo" w  całej
dzielnicy robotniczej przeprow adziła 
masowe rew izje, nie ujaw niw szy je d ­
nak. kto był spraw cą tych napisów.

Zwycięstwo zagłębian w konkursach
gna zlocie om piaków

‘ W  ostatn im  dniu swego zlolir w 
W arszawie, ompiacy złożyli hołd Wo 
dzowi -Naczelnem u M arszałkow i Śm i­
głemu - Rydzowi.

N astępn ie  rozpoczęły się konkursy: 
m uzyczny i śpiewaczy.

Do konkursu  muzycznego stanęło 
k ilkadziesiąt o rk iestr ompiackich z ca 
łej P olsk i. P ierw sze m iejsce uzyskała 
o rk iestra  d ę ta  ze Zgierza k. Łodzi, 
drugie o rk ies tra  dęta z W ilejki, 
trzecie — orkiestra symfoniczna z So 

snowca
Do konkursu chóralnego zap salo 

się również k ilkadziesią t chórów, w 
tym  wiele czterogłosowych. P ierw sze 
m iejsce uzyskał czterogłosowy chór 
męski z Lodzi — ognisko im. Adama 
Skw arczyńskiego,
drugie — tr-/vgłosowy chór żeński ? 
ogniska M. Curie - Skłodowskiej % Za

głębia Dąbrowskiego.
trzecie — trzygłosow y chór żeński z 
W arszaw y, ognisko im. Orzeszkowej

Poza konkursem  uzyskał pierwsze 
m iejsce czterogłosowy chór męski z 
P rą d n ik a  Czerwonego.

W konkursie śpiewu solowego pier 
wsze miejsce uzyskał bardzo obiecują 
cy tenor — Stefan Łantosz z ogniska 
iin. Adama Skwarczyńskiego, War-s 
szawa.

W charakterystycznym  dla środo 
wiska ompiaekiego konkursie kraso­
mówczym pierwsze miejsce zajął Ja u 
Kaczmarek ze Zgierza koło Łodzi, zaś 
drugie miejsce Zofia Jahłczyńskn z 
f  zęstochowy.

Równocześnie z tymi konkursam i 
odbywały się na boisku AZS. finało­
we rozgrywki lekkoatletyczne.

Na szpaltach pism
JAGODA ROZSTRZYGANY?

P rasa  podaje szczegóły wywiadu 
uzyskanego przez korespondenta jed­
nego z pism  angielskich u Stalina.

M. in. dowiadujem y się, że:
Jagoda został rozstrzelany za pobiera­

nie łapówek od spekulantów Zagranica 
więc o rozstrzelania był-go szefa GPU do 
winduje się po raz pierwszy z ust sam e­
go Stalina.

Stalin ~  dalej — czuje się obrażony * 
j powodu porównywanie egzekucyj me* 

k’owskjcj] z hitlerowską nocą 30 czerwca 
1334 r. W Niemczech — mówi Stalin — 
była zwyczajna krwawa łaźnia W Sowi* 
tach widocznie ty ła  — humanitarna idyl 
la.

Zagranica — mówi dalej Sfahn — nie 
wierzy w zeznania Oskarżonych. Dzieją 

się to dlatego, że zagranicą nie mają du 
szy słowiańskiej^

Niewiadomo, czy wiadomość o 
Jagodzie  odpow iada praw dzie. Do tej 
pory nie było w tym  względzie żadnej 
oficjalnej wiadomości.

 ;0 :---------

Z  K R A J U
Białe noce

NA WYBRZEŻU POLSKIM.

Obcicnie nad brzegami otwartego Bał­
tyku obserwować można ciekawe zjaw is­
ko które porównać można do białych n« 
cy. Ponieważ nad Bałtykiem pod tą sza 
rokością geograficzną nasłonecznienie 
jest dłuższe niż w głębi kraju, morze ma 
możność z całogo dnia zachować pewien 

zapas światła, dlatego też na tle nocy mo 
rza odcina się jasną zupełnie smugą od 
całego lądu. wywołując nad brzegiem cja 
kawe zjawisko jakby pozornej fiuoreseen 

eji. a z tym i jasność ogólną otoczenia.

Marszałek Śmigły Rvdz
PRZYBYWA NA WYSTAWĘ 1)0 

LISKÓW A.p  j.-,- ^
W driin 4Jipog ju/yfcywa do Łukowa 

pa. wystawę .JPraca i kultura wsi‘£ Mar 
szalek śm ig ły  Rydz. Marszałek przybę 

1 dzic do Ljskowa z Kalisza.
Po nabożeństwie p. Marszałek przyj­

mie dofilauę organizacyj pw.. a następni a 
zwiedzi wystawę Punktem kulminaeyi- 

| uym uroczystości będzie przekazanie ar­
mii 35 ciężkich karabinów masz; przez 
wojewódzki komitet Funduszu Obrony Na 
rodowej. Jednocześnie wojewódzki komi 
let FON w- Pozna u ju korzystając z poby­
tu p. Marszalka w- Liskowie, przekażę ar 
mu 12 haubic i 4 samoloty.

W  Li-ko wie spodziewany jest 4 i.pra 
zjazd około 25 tysięcy osób.

Śmierć dwóch kobiet
POD TOPOREM SASI ADA.

Włocławek zelektryzowany został V ia  
domością o dokorianiii potwornego mor­
derstwa na tle rabunkowym. Późno wte- 

d.o sklepu spożywczego przy ul. 
Ceglanej 3. należącego do Agnieszki Mi- 
siou i Walerij Kuzmiorek. przyszedł ty l­
nym wjeśeiem jakiś osobnik pod pozorem 
kupna. Gdy jedna z nich udała się po to 
war, przybysz nagłym ruchem wyją? r. 
pod płaszcza siekierę i si'nym udeize 
niem w głowę powalił na ziemię Misiom* 
wą. Następnie uderzy’ uadbiegłą Kużnjie 

| rek. Obie kobiety poniosły śmierć na niiej 
scu. W tym czasie w pokoju spała i-io- 
strzenica Misionowej, 14 letnia .larum Mi 
chalik, Słysząc odgłosy w sieni, dziew­
czynka wybiegła z pokoju i na widok 
skrwawionych zwłok wszczęła alarm 
krzykiem wzywając pomocy Korzysta ino 
z chwilowego zamieszania zbrodniarz zd<* 
lal umknąć. W dwje godziny po wypad­
ku policja aresztowała pod zarzuic/n do­
konania potwornego morderstwa sąsiada 
ofiar, W ładysława Kulkiewieza.

mm
IN POLSKI

fi!
SZKOLE

NA SZKOŁY 
R A N I C A
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W kilku wierszach
N A  CO ZWRÓCILI NIEMCY UWAGĘ.

Korespondenci pism  idom ieekiro w 
W arszaw ie, przesy łając spraw ozdania do 
berlińskich pism  o w ielkiej defiladzie 
wojskowej w stolicy przed królem  K a ro ­
lem, nadm ieniają , że po raz  pierwszy 
wzięły udział w te j defiladzie n a jb a r­

dziej zm odernizow ane oddziały broni 
przeciw pancernej.

STO AKTÓW OSKARŻENIA.
D r. Adam  M amak, jeden z czołowych 

działaczy S tronn ictw a Ludowego w 
pow. lim anow skim  (woj. krakow skie), 
m ial do tej pory 101 aktów  oskaiżeniao 

rożne przestępstw a natu ry  politycznej o- 
raz  porządkowej.

O ZMIANĘ SYSTEMU ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

Zarząd okręgu lwowskiego związku le 
gionistów  polskich powołał do życia Klub 
dyskusyjny. N a zebraniu inauguraey j 
nym re fe ra t na  tem at ,.Różne system y or 
dynaeyj w yborczych' wygłosił dr. T. 

D w ernicki, korreferat- -poseł dr. W ojcie- 
chowskj. Dr. D w ernicki postaw ił p y ta ­
nie. czy przy uw zględnieniu istn ie jących  
itosrunków politycznych i gospodarczych 
należy obecnie uwazac spraw ę zm iany or 
dynacji wyborczej za ak tua lną . D r. W oj­
ciechowski s tan ą ł n a  stanowisku- że r-rze

Nowe znaczki
POCZTY FRANCUSK IEJ.

Poczta francuska  w ypu tc iła  nowe 
znaczki p rzedstaw iające p o rtre ty  A natola 
F ran ee‘a i R odina, sławnego rzeźbiarza- 
Po jaw ien ie  się tych znaczków nastąp iło  
na skutek życzeń Akadem ii F rancusk ie j j 
zrze sezń plastyków  dom agających sic ucz 
ezenia w ielkich koryfeuszy pióra  i d łu ta  
którzy  w sław ili im ię F ran c ji na  całym  
świecie

pisy każdej o rdynacji w yborczej muszą 
być podporządkow ane in teresom  państw a, 
by o losach państw a nie decydowali ci, 
którzy byt jego negują,

Z powodu spóźnionej pory  — dysku­
sję odroczono do następnego zebran ja .

„TYDZIEŃ STRAŻACKI" ODBYWAĆ  
SIĘ BĘDZIE ROK ROCZNIE W STA­

ŁYM TERMINIE.
Związek S traży  Pożarnych R. P  otrzy 

m ał zezwolenie urządzenia „T ygodnia 
S trażackiegu" n a  terenie całego państ wa 
w dniach 5 do 12 września. Równoezcś 
nie Min. Spraw  W ew nętrznych wyznaczy 
io ua przyszłość ten term in .jako sta ły  dla 
..Tygodnia S lrażackicgo".

o r o a o m  pasta do zębów
Prawdziwa ty lko  z czerwoną g łow ą Iwa. *.

Od wczoraj zapałki 8 groszy
Stempel na zapalniczkach 1 zł,

Ukazało się rozporządzenie m inis! ra 
skarbu, obnjżające op łatę  monopolową od 
zapalniczek do kwoty 1 zł. od zapaniczlti

JKM. król Karol wraz z otoczeniem na terenie Centralnego lnstvlutu 
.Wychowania Fizycznego w Warszawie.

kieszonkowej, ó  zł. od ściennej lub stoło­
wej oraz 5 zł. od sreb rnej lub złotej.

Rozporządzenie zab ran ia  sprzedaży ua 
byw ania j posiadania zapalniczek nioo- 
stcm plow anycb.

P rzy  wwożeniu zapalniczki z zagrani 
ey na osobisty użytek. Urząd Celny bę­

dzie w ydaw ał kwit. ua podstaw ie k torrgo 
w ciągu m iesiąca należy zapalniczkę od­
dać do ostem plow ania.

Osoby, posiadające zapalniczki na oso 
b isty  użytek w dniu wejścia rozporządzę 
ilia, tj  1 Ijpca br. obow iązane są w ciąfcu 
3 miesięcy złożyć je  w kasie  Urzędu a k a r  
lew ego do ostem plow ania, przy czym każ 
da osoba może zgłosić ty lko jedną zapal­
niczkę, na  osobisty użytek.

Wzrost kontyngentu
OFICERSKIEGO.

Angielskie, m in isterstw o spraw  wojsko 
wych pow iększyło Tczbę adeptów do Afea 
dem ii O ficerskiej z 1000 na £200. Jed n o ­
cześnie zwiększona została g ran ica  w ieka 
d la  ochotników na przyszłych oficerów 
arm ii lądowej W iekiej B ry tan ii z 20 na  
2£ la ta .

F a k t ten  pozostają w zw iązku z prze 
prow adzonym  przez rząd  C ham berla ina  
panem  zbrojeniow ym  i wzmożeniem poge 
tow ia obronnego.

ZNUDZONY PREZYDENT
I N IE Z A D O W O L O N Y  P R E M IE R

Rozprawa 7, Tuchaczewskim, 
Jakirem , Uborewiczem i innymi 
generałami sowieckimi przyćmiła
nieco inny równocześnie trw ający 
dram at na sowieckiej Białorusi. 
Tu popełnił samobójstwo prezy­
dent sowieckiej Białorusi, Czerwia 
kow i został aresztowany premier 
rządu białoruskiego Gołodied.

Według: oficjalnej wersji Czer- 
wiakow zadał sobie śmierć „z po­
wodów przykrości rodzinnych*' 
Jest to niewątpliwie prawda, gdyż 
partia  komunistyczna jest rodziną 
i przykrości w jej łonie jest co 
niemiara.

Co jednak zawinił Gołodied, 
wierny sługa partii rządzącej, po 
nury polakożerca i długoletni nie­
wolniczy wykonawca wszystkich 
posunięć „generalnej linii partii na 
terenie Białorusi?**

Czy również sprzedawał Biało­
ruś Niemcom? Bo, że nie Polakom, 
to o tym nie wątpi nawet prasa 
sowiecka. Wolne żarty! Tu niewąt 
pliwie chodziło (jak zresztą i tam)
0 coś zupełnie innego a tylko nie 
zbyt zapobiegliwie GPU połączyło 
wszystko razem, działając według 
innego przysłowia rosyjskiego:

j>wali w odnu kuczu, a tam 
razbierut“.

Jak  nieszczęściem rozstrzelanych 
generałów było to, że byli nie tylko 
wojskowymi z powołania, ale mieli
1 pewne poglądy na drogi rozwoju 
Rosji, tak nieszczęściem Czerwia 
kowa i Gołodiedą (oraz wielu 
nyeh) był...
ich fach nauczycieli ludowych,

m-

którym przystąpili do rewolucji.
Rewolucję rosyjską, ;ak wiado- 

domo „zrobił piekarz**, który w 
pewnym momencie „przestał piec 
clileb** (z powodu braku mąki). Naj­
goręcej jednak podtrzymali ją nau 
czyciele ludowi i pomocniccy lekar 
sey, znawcy nowych teoryj i śmier 
telni wrogowie dawnego ustroju. 
Od sławnego felczera Łazowerta, 
bodaj że uczestnika delegacji so­
wieckiej w pokoju brzeskim i nie 
mniej sławnego b. nauczyciela, b 
premiera ZSSR, a obecnie więźnia 
i „zdrajcy** — Rykowa — "we wszy 
stkich dziedzinach życia partyjno 
administracyjnego 
biorą znaczny udział p r z e d s t a w i ­

ciele tych dwóch fachów.
W Białorusi zaś, tak biednej wr 
inteligencję, udział ich w rządzie 
był wprost dominujący. Blisko 
dwadzieścia lat, które upłynęły od 
rewolucji, uczyniły z wielu z nich 
ludzi wykształconych (chociaż mo­
że dosyć jednostronnie) i zdolnych 
mężów stanu, ale na dnie ich duszy 
pozostało coś nie coś mieszaniny 
sentymentalizmu z anarchizmem i 
z wiecznym niezadowoleniem z 
istniejącego stanu rzeczy. Łatwo 
więc zrozumieć, że zygzaki polityki 
wewnętrznej grupy stalinowskiej 
prowadzące
przez „generalną linię partii** do 

dyktatury  „wodza narodów**, 
mogły u tych ludzi wywołać pewną 
krytykę, pewne rozczarowanie, a 
nawet sprzeciw.

Czerwiakow oddawna już był 
kilkakrotnie oskarżony o sprzyja­

nie heretykom party jnym  i w swo­
jej obronie musiał umieszczać w 
prasie listy „pokajanne** z „wyrze­
czeniem się złego ducha**. Z niezna­
nych jednak powodów dotąd utrzy 
mał się na stanowisku, zresztą jako 
figurant. Co zaś do praworr.yślno- 
śei Gołodiedą, nigdy nie wynikało 
żadnych wątpliwości.
Wytrzymał on nawet taką ciężką 
próbę, jak pogrom narodowców 
białoruskich w latach 1932— 33,
który  omal nic zgubił Czerwiako- 
wa, a przeniósł do Sołowek lub do 
lepszego świata wielu wybitnych 
działaczy, których jedyną winą 
było
bezkrytyczne wykonywanie „leni­
nowskiej polityki narodowościowej**.
Dopiero więc kilkoletnia współpra­
ca z komandarmem Uborewiczem 
zadała śmiertelny cios tej wiernej 
kreaturze Moskwy na terenie Bia­
łorusi. Widocznie pod wpływem 
bezlitosnej rozprawy z całą siarą 
gw ardią rewolucji obudził się w 
nim dawny nauczyciel ludowy Ro­
sji carskiej, który zamiast zaleco 
uej „samokrytyki**, 
zajął się krytyką posunięć rządo­
wych, jak ,..za dawnych dobrych 

czasów**.
A Stalin tego nie lubi.

Pam iętam y obu tych dygn tarzy 
z ich wystąpień na posiedzenia?’o 
CIK-u Białorusi. Czarniawy . dk: 
gon osy Czerwiakow przy stole pro 
zydium przedstawiał uosobienie 
nudy i apatii. Całe jego zachowanip 
zdawało się mówić, 
kiedyż to wszystko wreszcie się

doskończy i można będzie pójść 
domu?

Obok na trybunie, szczupły blondyn 
Gołodied mierzył salę małymi, świ 
drująeym i oczkami i potrząsał nu­
merem gazety na dowód, że 
w Polsce ludzie giną z głodu na 
ulicach miast i „krwawym opraw 
com“ brak sił do wykonywania 

dalszych egzekucyj.
Mógł być słusznie dumny, gdyż wy. 
padki późniejsze wykazały znacz­
niei większą wytrzymałość jego ko­
legów. Przekonał się o tym na wł-is 
nym przykładzie i obecnie, siedząc 
w więzieniu zapewne rozmyśla o 
rewolucji, pożerającej własne dzieci 
a kto wie, może i o spokojnym sta­
nowisku dawnego nauczyciela lu 
dowego, którego
jedynym zmartwieniem była ŵ alka; 

z „popem i uriadnikiem**.
Jeżeli zaś po skończonym procesie 
poprosi o gazetę, to dowde się, że w 
ciągu całego życia był „trockistów 
skim gadem**, który usiłował uśpić 
czujności partii, a gdy i wtedy nie 
uwierzy, to ostatecznie go o tym 
przekona ryk tłumów, manifestują 
eycli na cześć „wodza narodów**. 
Tuckaczewski krzyknął idąc na 
śmierć: ,.Robespierze. wkrótce po­
dążysz za m ną“ , ale to był człowiek 
oczytany. Co krzyknie Gołodied — 
nie dowiemy się nigdy, a zresztą 
i nie wielka szkoda.
Czerwiakow był natomiast czło 

wiekiem spokojnym.
Znudziło mu się i sam przeciął nió 
swojego życia z powodu nieprzy 
jenmości rodzinnych.
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się zadłużenie miast
Problamy dnia

Zmniejsza
Prezydenci m iast Będzina i Dąbro 

wv bawili w tych dniach w W arsza­
wie. gdzie wzięli udział w konferencji 
C entralnej kom isji oddłużeniowe.!.

O ile chodzi o Będzin to sprawa 
dalszego oddłużenia miasta została za 
łatwiona bardzo pomyślnie.

Szereg odwołań zgłoszonych przez 
poszczególnych w ierzycieli kom isja o 
drzucała. zatw ierdzając natom iast de 
cyzję wojewódzkiej kom isji oddłuże­
niowej.

Dług miasta w stosunku do Okrę­
gowej Elektrowni Zagłębia Dąbrów  
skiego, który wynosił 2(54 tysiące zło 
tych został przez Centralną komisję 
odtJhlżeniowa zmniejszony o 161 fysię 
ey zł.

Pozostałą sumę zadłużenia, m iasto 
spłacać będzie ratam i w okresie 10 
la t. począw szy od 1941 roku.

Odrzucone zostały również przez 
kom isję odwołania zgłoszone przez od 
biorców prądu . Zadłużenie z tego ty lu  
łu  wynosiło 101 tysięcy zł., kom isja u 
m orzyła 96 tysięcy zł., pozostałe zaś 
5 tysięcy zł. sp łacane będzie ratam i, 
począwszy od 1941 roku.

Z ogólnego więc zadłużenia m a sła , 
które wynosiło 4 miliony 30(1 tys zł., 
Centr. komisja w W arszawie umorzy 
ła razem 1 milion 700 tysięcy złotych 
(wliczono tu  i poprzednie sum y oddłu 
żeniowe). 5

Pozostałą sumę zadłużenia m iasto 
sp łacać będzie ra tam i w okresie 30—- 
35 la t  począwszy od 1941 roku. *

M agistratow i w  Dąbrowie umorzo 
no zadłużenie w  stosunku do okręg.

D nia 27 czerwca br. w Domu Społe 
cznym  odbyło się miesięczne zebranie 
członków związku b. ochotników arm ii 
polskiej w Sosnowcu, na k tó re  p rzy ­
było 120 Członków. — Zebranie zagaił 
prezes m gr. M arceli Jagiełłow iez, po 
czym odczytano rezolucję p ro testu jącą  
przeciw ko przeniesieniu zwłok M ar 
szalka Piłsudskiego.

Rezolucję przyjęto przez powsfci 
nie ł chwilę ciszy dla oddania hołdu 

cieniom W ielkiego Budowniczego 
Polski.

Z kolei sekretarz  związku M ieczy­
sław- K ruszyński wygłosił re fe ra t p t :  
.,K ró tk i zarys historyczny dziejów 
w ojska polskiego'* w opracow aniu 
ppor. S tefana  Jakubow skiego, ref er en 
ta nrasow ego oddziału.

Następnie omawiano sprawę ufun­
dowanej przez oddział płaskorzeźby z 
węgla dla Marszałka Śmigłego-Rydza.

Dobry ła r t
ŚW IAT NA OPAK.

— Czemu jesteś laki przygnębiony?
— To długa Iistoria. Uważasz, ożeniłem 

cią nie dawno z młodą dziewczyną. kto 
ra  cudnie s r a  na  fortepianie. Niestety, nie 
m a pojęcia o gotowaniu. W związku /. 
tym musjelisniy sprowadzić do siebie jej 
matkę, która fenomenalnie gotuje, ale nie 
urnie grać.

— No i co z lego?
— W yobraź sobie ze moja teściowa ca 

łymi dniami siedzi przy fortepianie, a żo 
•;a zajmuje się kuchnią.

ACH, CI KELNERZY.
Popularny komik, Adolf Dymsza, u- 

«iadł przy stoliku w kaw iarni i — w yjąt­
kowo nie rozpoznany przez kelnera — za 
mówjł pół czarnej.

M ija dziesięć m inut, piętnaście, dwa 
dzieścja. ketnera nie widać. Wreszcie 
zniecierpliwiony aktor podchodzi do kie­
rownika zakładu.

— Proszą pana? — py ta  zatroskanym 
głosem, — Czy kelner, który pTzed godzi 

ną  przyjął ode mme zamówienie, pomsta
wił liczną rodzinę??

Będzina i Dąbrowy
elektrow ni Zagłębia Dąbrowskiego.

Zadłużenie to wynosiło 85 tysięcy  
zł., skreślono * tej sumy 21 tysięcy zł. 

Ogólna suma zadłużenia miasta wy

Odbyło się w .W arszawie posiedze 
nie kom isji oddłużeniowej, w którym  
z Sosnowca wziął udział prezydent 
m iasta  p. K aczkow ski. Tem atem  o- 
brad  te j kom isji była 
sprawa nieszczęsnej pożyczki ulenow- 
skiej. którą, mimo ułg w warunkach 
nie wszystkie miasta mogą spłacać 

W  dotychczas przeprow adzonych 
zm ianach w w arunkach sp łaty  pciyez  
ki jest dużo niejasności, dlatego też 
ta niezwykle dla miast ważna sprawa

W  Łośniu odbył się zjazd zejonowy 
kół gospodyń w iejskich na k tóry  przy 
by ły  bardzo licznie gospodynie 
ze Strzemieszyc Wielkich i Małych, z 
Gołonoga, Tworznia. Gkradzionowa i 

sekcja koleżanek z Gołonoga.
Z jazd zaszczycili swoją obecnością 

państw o starostostw o Boxowie Ot eon; 
też byli przedstaw iciele miejscowego 
zarządu gm innego, szkolnictw a, poli­
cji państw ow ej i organizacji społecz­
nych: S trzelca i S traży  pożarnej.

ufundowania dla Armii samolotu —  
.,Ochotnik44 i wydania jednodniówki 
..Ochotnik Zagłgbia44 w dniu >,Święta 
Ochotnika44 — 15 sierpnia br.

Dodać należy, że zarząd oddziału 
związku ubezpieczył swych członków 
w kasie pośm iertnej w banku ,,V esta" 
na bardzo dogodnych w arunkach i 
p rzy  m inim alnej składce miesięcznej. 
Zarząd wydał drukiem  ..broszurę — 
re fe ra t '4 prezesa kpt. E ugeniusza Pio  
trow skiego w zw iązku z dek laracją  i- 
deową pik. A. K oca i przystąpieniem  
oddziału do OZN.; zysk osiągnięty ze 
sp.rzedaży broszur zarząd przeznacza 
na otw arcie i urządzenie świetlicy.

Broszurę można nabyć w sekreta­
riacie związku we wtorki i piątki mię 
dzy. godz. 18 — 20.

W  bieżącym m iesiącu zarząd utwo 
rzy oddział związku w Strzem ieszy 
caeh i p rzystąp i do zorganizow ania od 
działów w D ąbrow ie Gór i Będzinie

Zarząd m iejski p rzystąp ił do budo 
wy nowej sieci wodociągowej w Cze 
ładzi. Roboty w głównej mierne iinari 
su je  F undusz  P racy , który  
przydzielił miastu materiał w postaci 
rur na sumę 50 tys. zł.

Robociznę w kwocie 25 tys. zl. p o ­
k ry je  m agistra t. W czoraj rozpoczęto 
roboty ziemne na ulicy K s. P ieńków  
skiego. R ury  będą wkopane głęboko w 
ziemię, by podczas mrozów w zimie 
nie zam arzały.

W bieżącym roku przeprowadzona 
będzie sieć wodociągowa na ulicach: 
Przełajskiej, Bytomskiej. Szpitalnej, 
Grodzieckiej, Nowopogońskiej. P o­
przecznej. Niecałej. Zaeisze itp. Ogó­
łem Czeladź otrzyma (ł tys. metrów

nosiła 5 miłionów 837 tysięcy zł., obec 
nie zaś zmniejszyła się ona do 2 milio 
nów 426 tysięcy zł., a spłacana będzie 
w okresie 30 lat.

znajdzie się na porządku obrad sesji 
sejmowej

Jeżeli chodzi o Sosnowiec, to zadłu 
żenie m iasta  z ty tu łu  pożyczki ulenow 
skiej wynosi około 6 miko nów. Sosno 
wiec należy na szczęście do tych m iast 
k tórych
sytuacja nieco się poprawiła i dlatego 
mogą spłacać raty pożyczki*

Według obecnego planu spłaty po­
życzki ułenowskiei spłacanie długu 
trwać będzie do roku 1862 r.

Z jazd rozpoczął się mszą św. od­
praw ioną przez ks. St. Kociubę ze 
S trzem ieszyc w m iejscowym  kościół­
ku. Po pow itan iu  kół w  rem izie s tra ­
żackiej przez prezeskę b e rk o w ą  wy 
brano prezydium , w skład którego we 
szły in stru k to rk a  Rysiów na, jako 
przewodnicząca, oraz prezeski kół obe 
cnych na zjeździć.

In s tru k to r  p. Z Wierzchowski mówił 
o uprawie i pielęgnacji krzewów owo­
cowych. oraz udzielał wyczerpujących 
odpowiedzi na zadawane mu pytania 
z tej dziedziny.

In s tru k to rk a  p. Rysiówna mówiła 
o racjonalnym  pomieszczeniu i żywię 
ni u drobiu.

Koło gospodyń wiejskich w Łoś­
niu złożyło spraw ozdanie z dotyęhcza 
sowej działalności i dorobku.oraz prze 
dłożyło plan pracy  na rok przyszły.

W swoim przem ówieniu p. s tarosta  
Boxa podnosi z zadowoleniem fakt, że 
zjazd odbywa się w Łośniu. gdyż na 
terenie gm. Łosieu praca społeczna 
szła dhigi czas oporem, jako zło pozo 
stałe z c*asów zaborców, obecnie trud 
ności te zostały pokonane i widoczne 
są rezultaty pracy w tyci) wioskach w 
których koło gospodyń istnieje od 
dłuższego czasu. W ycieczka po terenie 
daje dokładny obraz dokonanej pracy.

Jedna  z członkin sekcji koleżanek 
z Gołonoga wygłosiła re fe ra t o organi 
zacjach młodzieżowych. Później były 
urozm aicenia na które złożyły się in ­
scenizacje koła gospodyń 7, Okradzio- 
nowa i deklam acje z sekcji koleżane c 
z Gołonoga. oraz śpiewy.

Hasłem  przez koła gospodyń pod 
niesienie wsi zakończono zjazd.

bieżących rur o różnej grubości,
W  ten sposób problem wodny w Cze 

ładzi będzie w należyty sposób rozw ią 
zany. Obecnie przy robotach ziemnych 
znalazło pracę 35 osób. W krótce liczba 
robotników wzrośnie do 150 osób

Zebranie O. Z. N.
W OLKUSZU I W CZELADZI
Zebrania Obozu Zjednoczenia Na 

rodowego odbędą się w następujących 
miejscowościach: w Olkuszu dziś dnia 
2 lipca o godz. 18 m. 36 i w Czeladzi w 
sali klubu tow. Saurn w poniedzia­
łek o godz. 18.

W  Olkuszn zebranie odbrdzie się 
w sali resursy obywatelskiej.

DRZAZGI.

Studium gospodarcze
Krążą po  Zaglębiu p lo tk i, a p in ­

na napom yka o istnieniu różnych nie­
jasności. powstałych w  zw iązku z li­
kwidacją studium  gospodarczego w  
Zagłębiu z siedzibą w  sosnowieckim  
domu społecznym.

W iem y, że studium , jak  to zresztą  
było przewidziane na sam ym  ppocząl- 
Ic u ą zostało po dokonaniu pewnych 0- 
kreślonych prac zlikwidowane. A le  me 
jest do pomyślenia , żeby się to mogło 
stać cicho bez podania do publicznej 
wiadomości w yn ików  tej całej roboty.

Jakieko lw iek są le w yn ik i U bez 
względu na toj jakie z  nich będą ko­
rzyści, opinia publiczna musi być po­
informowana, co się przez te kilka mie 
sięcy zrobiło w owym studium  i jak  
będzie zu ży ty  materiał, uzyskany  
pizcz lę instytucję.

Iłoniewai przy narodzinach s tu ­
dium i później w trakcie jego trw a­
nia bardzo in tensyw nie absorbowa­
no opinię publiczną jego spraw am i, 
nie możno\ teraz nagłe nie dawać zna­
ku życia, o sobie.

Inż. J ó ze f Gallot, ic którego rę­
kach. spoczywało kierownictwo s tu ­
dium, niew ątpliw ie zwoła konferencję  
ja k  to ju ż  raz uczynił, aby bez wzglę­
du na jakość dokonanej pracy prze­
cież nie dawać żeru plotkom .

Ponieważ sami w niem ałym  stop­
niu interesow aliśm y się życiem s tu ­
dium, uważamy sobie za  obowiązek 
zwrócić uwagę na pożytek moralny, 
jaki w yn ikn ie  z zupełnego w yjaśn ie­
nia roli, którą wykonało studium  go­
spodarcze-

Dla usookolenia
TU zw iązku ze znanym  zajściem w  

Będzinie . o którym  pisaliśm y wczoraj 
władze miejscowe wezwały w ybitnych  
przedstawicieli Stronnictwa^ Narodo­
wego, celem wzięcia zobowiązania, ze­
nie dojdzie do żadnych incydentów  
przeciw żydom .

 0 0 0 —

P riy  głośniku
REPORTAŻE MIĘDZYNARODOWEJ 

WYSTAWY W PARYŻU.
Oczy całego świata zwrócone są w tej 

cliwjli na największą imprezę bieżącego 
stawę w Paryżu. Pomimo licznych wycie 
sezonu letniego — Międzynarodową W y­
czek. ułatwiających nawet mniej zatnei- 
nym udanie się do Paryża, zosta.ią jeaz- 

i-ze całe masy ludzi kiórzy uię będą mogli 
oglądać Wystawy. Dla tych wszystk:ch 
rolskic Radio nadawać będzie w ciągu 
Im ca specjalne reportaże z Międzynarodo 
woj W ystawy w Paryżu. Nadsyłać je  be 
dz-e wysłannik Polak jego Radia, Roman 
Zrąbowicz. Audycje te otrzymały siatą 
pozycję w programach radiowych — każ 
dy piątek o godz. 1S 45 Pierwszy reportaż 
nadany zostanie dziś.

NIEBESKI PŁASZCZ.
Wbrew logice niebieski płaszcz tym ra 

zom nie oznacza okiycia. Jest to przez w is 
ko człowieka 100 lat temu popularnego na 
ulicach Warszawy. W niebeskim płaszczu 
chodził z teorbaneut od podwórka do pod 
wórka i bawjł iudzi swoim śpiewem. Czło 
wiek dawno nie istnieje, ale został jego re 
pertuar.

R epertuar ten, dawne piosenki wskrze 
si przed mikrofonem St. Wasylewski w 
audycji słowno — muzycznej dziś o godz.

T E  CZTERY.
Dziś nadaje radio kilka pogodnych, 

lekkich audycyj. w pole/dnie o godz. 1225 
przygrywać będzie orkiestra Tadeusza Se 
cedyńskiego ze Lwowa, Popularny cha 
raktek nosi koncert (o godz 17.00 )orkje- 
stra W arszawskiej Filharm onii pod dy­
rekcją J. Ozimińskiego transm itowany z 

parku w Ciechocjnku o godz. 18.10 usły- 
bera z płyt; wieczorem zaś o godz 21.05 
s /ą  radiosłuchacze świetną orkiestrę We 
odbędzie się koncert muzyki tanecznej w 
wykonaniu zespołu W iktora Tyehowsftte. 
go z udzjatem zawsze chętnie słuchanych 
kobiecych revellersow ..Te 4‘‘. Będzie to 
miłe zakończenie pogodnego dnia radiowe 

■ « o .

Obrady członków związku
byłych ochotników armii Polskiej

Zmora pożyczki ulenowsklej
Wciąż jeszcze ciąży na Sosnowcu

Ku podniesieniu wsi
Z życia kół gospodyń wiejskich pow. będzińskiego

ia mocy pełnomocnictw, jak ie  otrzy- 
nał z zarządu głównego w W arszaw ie.

W Czeladzi nie zabraknie wody!
Budowa nowel sieci wodociągowei



-H ł- m Sir. ?

Na froncie pracy w Zagfąbiu
Konferencja sekretarzy związków zawodowych

ĄV. dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu, pod przewód 
nictwem inspektora .Wesołowskiego 
odbyła się konferencja miesięczna se­
kretarzy związków zawodowych z Za 
głębia Dąbrowskiego.

Na konferencji omawiane były mię 
dzy innymi sprawy nowych przepi­
sów, umów zbiorowych i aktualne 
sprawy robotnicze z terenu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Strajk elektromonterów
w  SOSNOWCU

W Sosnowcu wybuchł stra jk  p ra  
równików elektromonterskich, zatrud 
nionych przez przedsięb., prowadzą 
ęych roboty instalacyjne w domach w 
Sosnowcu.

Strajkujący domagają się uregulo 
wania warunków pracy i płac. gdyż 
są na różne sposoby wyzyskiwani 
przez pracodawców'.

W  sprawie tego zatargu w inspek 
oji pracy interweniował sekretarz 
Angier. K onferencja narazie nie zo 
stała wyznaczona. Przypuszczać jed 
nak należy, że inspektor pracy wpły­
nie na uregulowanie tych spraw i żą­
dania elektromonterów zostaną u- 
względnione.

W  JA S T R Z Ę B IU  Z D R O JU  PLA ŻA .

J a s trz ę b ie  Z d ró j — P e r ła  U zdrow isk  
Ś ląsk ich  — co raz  to  b a rd z ie j się  ro zw ija . 
Z pośród  licznych  im prez tego Z d ro ju  
p odkreślać  nałoży  u roczyste  pośw iecenie 
i o tw arc ie  now ocześnie u rządzonego  b a ­
senu  kąp ielow ego  i p laży , k tó re  sic  oubę 
dzie w dniu. 4 lipca  o godz. 16. A k tu  o- 
tw a rc ia  dokona osobiście p. W ojew oda 
k lą sk i D r. M ichał G rażyńsk i. O rg an izac jo  
m iejscow e i okolicy  czy n ią  s ta ra n ia  by 
Jak n a jljc z m e jsz y m  udzia łem  postaw ić  
im p rezą  n a  w ysokim  ’poziom ie. W  p ro ­
g ra m ie  p rzew idziano  pokazy  p ływ ack ie  
i w y stęp y  ch ó ru  K P W  P io tro w ice . P o ­
n ad to  im preza  ta  połączona je s t zo zlo­
tem  P o lsk ie j M łodzieży Ś w ietlicow ej p o ­
w ia tu  ry bn ick iego , k tó ra  różnym i w ystę­
pam i ja k  ta ń ce  ś ląsk je . in scen izac je  itp , 
u ro zm a ic i ogó lny  p ro g ra m  d n ia . D osko­
nało  szosy a s fa lto w e  zachęciły  oddział 
m o tocyk lis tów  K P W . do zo rg an izo w an ia  
z jazdu  celem  w zięcia u d zia łu  w te j u ro ­
czystości. D y re k c ja  O k reso w a K olei P a ń ­
stw ow ych u ru c h a m ia  w tym  d n iu  pociąg  
p o p u la rn y . C ena b ile tu  n a  p rze jazd  z Ka 
to  wic do Jastrzęb io . Z d ro ju  i z pow ro tem  
w ynosj zł. 2.76. O kazją  tą  n iew ą tp liw ie  
w y k o rz y s ta ją  n a jsze rsze  ko ła , b y  w ty m  
ta k  b lisk im  i u roczym  z a k ą tk u  spędzić 
w olne chw ile  i odpocząć po tru d a c h  sza­
reg o  ty g o d n ia .

Z a b a w a  P. C . K.
W PSZCZELNI KU.

W  sobotę 3 bm. oddział P C K . w Cze­
ladzi o rg a n iz u je  zabaw ę ogrodow ą w 
P szczelo  i ku  s iem ian o w ick im . P ro ig rau i 
.zabaw y będzie w ielce urozm aicony; 0 - 
p rócz doborow ej o rk ie s try , tańców  i róż­
n ych  m iły ch  n iespodzianek  p rzew idziane  
są^ m ecze p iłk a rsk ie  na bo jsku  w Ps/.czel 
n ik u  pom iędzy re p re z e n ta c ją  S iem iano  
wie- i C zeladzi.

Zaw ouy te poprzedzone będą przedm e- 
ozern ju n io rk o  w B ry n ie y  i ś lą sk a . U czest 
n icy  zabaw y w y ru s z a ją  z Czeladzi do 
P szozeln ika o godz 4 popoł.

Walne zebranie
ZW IĄZK U RZEM IEŚLNIKÓW  

C H RZEŚCIJAN.

W niedzielę^ dn. 4 bm . o godz. 4 po 
i o  u d n ju  w lo k a lu  zw iązku  rzm eieśln i- 
kow  ch rz eśc ija n  w Sosnow cu, ul. P iłsu d -  
* 16. odbędzie się  w alne zeb ran ie
w szystk ich  członków  zw iązku. M iędzy in ­
nym i na ze b ra n iu  zo s tan ą  wygło. zone ra- 
1 e ra  ty. Ze w zględu na w ażność porusza- 
"Y  **,118 ze b ran iu  sp raw  za rząd  u p rasza  
członków  o konieczne i  p u n k tu a ln e  p rz y ­
bycie.

Robotnicy fabryki Klein
W YSUNĘLI ŻĄDANIA

Sekretariat klasowego związku 
metalowców w Sosnowcu w ystąpił dc 
dyrekcji fabryki gwoździ i drutu

Kleina w Dąbrównie z żądaniami uregu 
lowania warunków pracv i zarobków 
robotniczych.

Dyrekcji fabryki pozostawiono tor 
min do dnia lś  bm. na udzielenie w 
tej sprawie odpowiedzi.

W alca  czy o b e rk a
Niejednakowe zdania w Tow. „Jedność4

P rzed m io tem  w czora jszej ro z p raw y  w 
S ądzie O kręgow ym  w Sosnow cu b y ł p rzy  
k ry  f in a ł zabaw y, u rząd zo n ej p rzez  zw ią­
zek m łodzieży p r a c u ją c e j  .J e d n o ś ć "  w 
lo k a lu  p rzy  ul. M a ria c k je j t na P ogoni.

O koło godz. 5 ra n o  m iędzy podchm ie 
lo n y m i u czes tn ik am i zabaw y  W ła d y s ła ­
wem  W oźniak iem  (Sosnow iec. M a ria c k a  
n r. I) 1 A n to n im  P u łk ie m  (Sosnow iec, 
F lo ria ń sk a  8) po w sta ł z a ta rg , gdyż W oź 
r.iak u p ie ra ł się. by  o rk ie s tra  g ra ła  w a l­

ca. I  u tek  zaś o b staw ał p rzy  o b erk u  Po 
w y m ian ie  obelżyw ych słów s ta ło  s[ę  coś 
n ieoczekiw anego. W  p ew n e j ch w ili P u te k  
chw ycił W ożniaka, zębam i za  ucho i od­
g ry z ł inu  k aw a łe k  m ałżow iny .

Na ro zp raw ie  P . tłu m aczy ł sw ój czyn 
s tan em  podn iecen ia  alkoholow ego. Sąd 
w ziął to  ja k o  okoliczność łagodzącą i ska  
zał go n a  dzjew ięć m iesięcy  w ięzien ia, 
lecz k arę  zaw iesi! »a. la t  trz y .

W obronie honoru żony popełnił zbrodnię
T r a g ic z n e  ż e ś c i e  w  P il ic y

W ub. środę w godzinach poradnio 
wych, restauracja Różewiczowej Vv 
Pilicy, była miejscem tragicznego 
zajścia.

Podczas obiadu mieszkaniec P ili­
cy, 37-Jetni
Stanisław Bijak czynnie znieważył żo 
nę obecnego w restauracji na obiedzic 
Bolesława Kałużnego.
mieszkańca wsi Solca, gm Kidów 
(olkuskie). Mąż spostponowane i nie

mogąc znieść zniewagi żonv, wyjął rc 
wolwer i strzelił z ty łu  do Bi jaka ' ra 
niąe go ciężko w praw e płuco.

Rannego odwieziono niezwłocznie 
clo szpitala ubezpieczała i społecznej 
do Zawiercia, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł 
po kijku godzinach.

Po tragicznym wypadku Kabiżny 
ulotnił się z restauracji, lecz został 
wczoraj ujęty prźez policję.

Wiadomości bieżące
I  D  M  A ■ ■ * \  ' i  f  I I

P ią te k

Lipiei

Dziś: f  N aw . NMP. 
Jutro: Anatol jusza 
Wschód słońca: 3.19 
Zachód słońca  20.00

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

ZESPÓŁ O PERETK I PO ZNAŃSK IEJ  
w TEA TR ZE MIEJSKIM w s o s n o w c u

W  sobotę i n iedzie’c  dn. 3 i 4 bny c 
godz. 20 30 w y stąp i w te a tr z e  M iejskim 
zespół op ery  i o p ere tk i z P o zn an ia  pod 
dy r. Z. W ojciechow skiego  z p rzebojow ą 
o p ere tk ą  w s c h  ak tac h  z p ro lo g u m  P a ­
w ia A b ra h a m a  pt. ..W ik to ria  i je j  huzar* 
W p a r tia c h  ty tu ło w y ch  w y stąp ią  znam  
ju ż  n asze j publiczności z poprzednich wy 
stępów  pp. D a n u ta  L esk a  i  S tefan  C z er­
w iń sk i na czele zespołu. .W jk to ria  i je j  
h u za r"  dzięk i p ięknej m uzyce i c iekaw ej 
treśc i zdoby ła rozg łos w całym  święcie. 
A k c ja  o p e re tk i ro zg ry w a się  n a  Sybirze 
w obozie jeńców , w .Tapond M oskw ie i 
a a  W ęgrzech . Nowe w sp an ia łe  tańce, pic 
k n e  kostium y , w łasn e  dekoracje , chór, ba 
lot i w łasny  zespól m uzyczny  pod kie­
row n ictw em  dyr. Z. W ojciechow skiego-

W  n iedzie lę  o godz 18 odeg rana  będzie 
niezw ykłe m e lo d y jn a  o p ere tk a  L chara  p t 
..U ra b ia  L u k sem b u rg "  7, pp. D an u tą  L e­
ską  i S te fan em  C zerw ińsk im  n a  czele ze­
społu. B ile ty  od 55 gr. do n ab y c ia  w f i r ­
m ie W . C zechow skj. ul. A M a ja  8.

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Pieśń jej matki. 
PA TR IA  — Daniel Boone.
ED EN  — Miłosne niespodzianki 
RIALTO — Straszny dwór i Srebrna

Torpeda
-  Z E B R A N IE  PIE L Ę G N IA R E K . Z a­

rząd  ko ła  za g łę b io w stie g o  P olsk iego  S to  
w arzyszen ia  p ie lęg n ia rek  zaw odow ych w 
Sosnow cu za w iad a m ia  członkinie, że ze­
b ra n ie  odbędzie s ię  w sobotę, t j .  dm 3 bm 
w m je,jskim  ośrodku  zdrow ia w Sosnow ­
cu, u!. T e a tra ln a  4 o godz. 17-ej.

— PO ŚW IĘ C E N IE  SZ TA N D A R U  Dn. 
*25 bm. odbędzie się  uroczyste poświęce­
n ie sztandarni bractw a św ię te j Anny. naj

s ta rsz e j o rg a n  zoeji kościelnej, is tn ie ją ­
cej od 1718 ro k u  w C zeladzi. P ro g ra m  u- 
roczystości o b e jm u je  o godz. 9 ra n o  zb ió r 
kę przed lokaion. p a ra f ia ln y m  i w y m arsz  
na nabożeństw o, podczas k tó reg o  o d te -  
dzie się pośw ięcenie sz ta n d a ru . D alsza 
cześć uroczystośc i. j « k Wb ija n ie £ W0Ździ 
1 w p isyw an ie  M* do księg i p am ią tk o w e j 
n as tą p i w rem iz ie  s-trażackiej.

— W R A ŻEN IA  Z H IS Z P A N II D nia 
4 bm. o godz. 15 odbędzie się w sa li do­
m u k a to lick ieg o  p rzy  ul M ościckiego (5 
odczy t pub liczny  red  J ę d rz e ja  G ie ry c l.ta 
z W arszaw y  pt. ..H iszp an ia  b ohaterska*1, 
ta n e ty  w stępu  20 i 50 groszy .

— O S O B IS T E . D zien n ik  U rzędow y ko 
m u m k u je , że z r a m jo n ia  Izb  hand low o - 
p rzem y sło w y ch  do P ań stw o w ej R ad y  Ko 
e jo w e j w szedł inż. Ig n a c y  Bereszko, d y ­
re k to r  .E lek tro w n i O kręgow ej Z ag łęb ia  
' b o ro w sk ie g o

~  PREZYDIUM SEKCJI DOZOR­
COM GÓRNICZO - T E tH M C Z .l.yC H  1>.
/j‘ R* f’- * H. w S osnow cu zaw iad am ia  
w szystk ich  człon ko w zarządu  sekcji, że 
P rz y p ad a jąc e  n a  dzień 4 hm. posiedzenie 
z a rząd u  sekcji nie odbędzie się  z pow o­
du m a jąceg o  się  odbyć w tym  dn iu  p le­
n a rn e g o  posiedzenia za rząd u  g łów nego 
zw iązku.

R ów nocześnie p rezy d iu m  se k c ji z a ­
w iad a m ia . że posiedzen ie  za rząd u  sekcji 
odbędzie się w n a s tę p n ą  niedzielę , dn 11 
bm . o godz. 10 w lokalu  zw iązku w So- 
cnow eu, ił. S ienk iew icza  nr. 17-a.

— ZABAW A NA ZIELONEJ W nad 
chodzącą n iedzie lę  za rząd  Tow. o rk ie s try

1 l u tn i  g ó rn icze j p racow ników  Tow. fran  
cusko — w łoskiego urządza w ielką  zaha- 

'vę luldową w p a rk u  m ie jsk im  na ..Zk-Jo 
nej'* w  D ąb ro w ie  G órn iczej W  p ro g ra ­
m ie bardzo  dużo m iłych n iespodzianek  

d la  d o ro sły ch  i d la  dzieci. K o n ce rt o rk ie  
s t r y  w łasn e j, s a la  ta ń c a  i  w iele innych  
c iekaw ych  a t ra k c j j .  P oczą tek  zabaw y  o 
godzin  ie l5  koniec o ‘21. Zysk z pow yższej 
zab aw y  przeznaczony  zo s tan ie  n a  cele 

k u ltu ra ln o  • o św ia tow e o rg a n iz a c y j
— ŁÓDŹ M O TO R O W A . P odczas św ię 

ta  m o rza  w Czeladzi pow szechną c ie k a ­
w ość w zbudziła  łódź m oto row a, sk o n s tru  
o w an a  przez p. B o rg a  z C zeladzi Łódź 
ta  u z y sk a ła  sżybko ić  25 km . n a  godzinę.

« irzytewkl

TOLEDO
9* 9* I«<fyaU t*

•  C O  B w W O H i y

m nto  c a łk o w ic i . .

ItH j i t t g o  law . Doli!.
W SOSNOW CU.

D ziś o godz. 8 w ieczorem  w lokalu szko 
ły gospodarczej. 3 M a ja  26 odbędzie się  
w alne roczne zeb ran ie  członków  C hrzcsc. 
T -w a D obroczynności w d ru g im  p raw o ­
m ocnym  te rm in ie .

S p raw o zd an ie  z dzia ła lnośc i Chrzęść. 
T -w a D obroczynnośc i w Sosnow cu z.a 
czas od 1.4. 1956 r. do dn. 31.3. 19-37 i \  — 
P rzy ch ó d : pozostałość kasow a z dn. 31.3 
13oS r. sl. 16, w-pływy z h u rto w n i zl. 51222 
g r. 50. o f ia ry  w gotów ce i n a tu rze  zl. 2027 
§'r. 27. s ty p e n d iu m  im . ks. kan . F r. R a ­
czy m ikiego zl. 674.40, sk ła d k i od członków 
'! w a zł. 622, b u rsa  zw ro ty  za u trz y m a ­
nie zł. 702.50, z P ocztow ej K a sy  Oszczęd­
ności zł. 750. zysk z u rządzonej zabaw y 
na ko lon ie le tn ie  zł 877.26, P a ń s tw . S zko­
ta  Zaw ód. Żeńska za leg ły  i b ieżący czynsz 
za lokal zł. 12810.61. S zkoła H an d lo w a  Żon 
sk a  z a le g ły  i b’eżący czynsz za loka l zł. 
70CĘ czynsz za lokal z dom u p rzy  u licy  
B rac k ie j n r  10 zl. 366 z dom u p rz y  Ma­
r iac k ie j zł. 224.47. z dom u p rzy  u*. B rac­
kiej 4 zł. 412.53. m a g is tra l m. Sosnow ca 
zwrot- za u trz y m u n je  dzieci i żyw ien ie a- 
rc sz lan tó w  zl. 5626.30, pożyczono zl. 850, 
in w e n ta rz  żyw y zł. 240. razem  zł. 88416.06 
Rozchód: u trz y m a n ie  dom u s ie ro t i  b u r­
sy zł_ 24.551.07, u trz y m a n ie  dom u w ycho­
waw czego i k u ch n i zł. 7772.93, pom oc do ­
ra ź n a  i zapom ogi zł. 6520.03. k a n c e la r ia  
zl. 2280-05. h u r to w n ia  z a le g ły  i b ieżący  
czynsz za lokal zł. 6300, za leg łe  odse tk i 
od w ypożyczonego k a p i ta łu  zł. 17150. pon 
s ja  zl. 2981.85. p rzchudów ka domów’ p rz y  
ul. K a rp a c k ie j i Z y g m u n ta  zl’. 7953 51. re ­
m on ty  dom ów  zł. 1730.11, s p la ta  d łu g u  
zł. 3800, ubezpieczenia i  pod atk i zł. 3518.28 
kosz ty  sp ad k u  sp  J .  J e le ń  jow ej zl 19D1 86 
n a  ko lon ie  le tn ie  d la  n iezam ożnych  nęz_ 
zł. 877.26. P io trk o w sk ie  Tow. K re d y t. M iel 
sk ie  zł. 201, in w e n ta rz  żyw y zł. 183.26. 
różne zł. 284.60 sah lo  na d. 1.4 1937 r. 
zł. 70.04. razem  zł. 68416.06,

WINT 
[CELOWOfiTC* 

HYGIENĘ 
0W0CZES 

NEC0 
NĘTRZA 
SIAGNIE 

PA N I 
OSUJAC 

LA K IER Y

H U f f i
Pćłkolonie letnie

W CZELADZI.

J u t r o  3 bm . rozp o czy n a ją  się pó łko­
lon ie  le tn ie  d la  dzieci szkół pow szechnych 
n r. 3 i 4 w b u d y n k u  szkoły  na Skałce- 
D zieci będą o trzy m y w a ły  trzy  razy  dzie« 
n j t  posiłek , a  czas w olny będą spędzały  
na g rac h  i zabaw ach  tow arzysk ich  pod 
op ieką w ychow aw ców  w p a rk u  tow. S&- 
lu rn

Zwłoki noworodka
NA CM ENTARZU.

N a cm en ta rz u  g rzeb a ln y m  w Siełcw 
g ra b a rz  P io t r  Ja b ło ń sk i zna lazł w k rza ­
k ach  zw łoki now orodka p łc i m ęskiej, li­
czącego około 6 m iesięcy. Zw łoki ow in ię­
te  b y ły  w sw etr.

P o lic ja  prowadzi dochodzenie.
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Powiat kwitnących sadów
Walny zjazd delegatów kółek rolniczych w Zawierciu

Obok kół gospodyń wiejskich, po 
»viat zaw ierciański p o k ry ty  je s t 
siecią kółek rolniczych, grupującą w 
sobie liczne zastępy rolników, 
rozum iejących znaczenie tego rodzaju  
organizacji d la  wsi.

P rzeglądem  całorocznego dorobku 
kołek rolniczych był 

walny zjazd delegatów tych kółek, 
odbyty  w Zaw ierciu w sali w ydziału 
pow iatow ego w ubiegły w torek.

W zjeździe Wzięło udział około 70 
delegatów , reprezentujących 23 kółka 
rolnicze.

Obradom przew odniczył prezes 
OTO i K R . p. K onrad  Borowski z My 
szkowa. N a w stępie s ta ro s ta  
mgr. E. Trznadel w ygłosił dłuższe 
okolicznościowe przemówienie o zna­
czeniu kółek rolniczych, 
jako najw ażniejszej organizacji d la  
wsi, poruszając jednocześnie cały sze 
reg  problemów in teresu jących  ro ln i­
ków7. Spraw ozdanie opisowe z całoro­
cznej działalności okręgowego Tow a­
rzy s tw a  organizacyj i kółek ro lni­
czych zdał kierow nik p. W ładysław  
Srociński. Ze spraw ozdania wym  
ka, że
wszelkie sprawy rolnicze znajdują w 
OTO i KR. wielkie zrozumienie i cie­

ś lę  jaknajwiększym poparciem.
W k ilku  miejscowościach prow adzi 

się organizację gospodarstw  przodow ­
niczych! w śród młodzieży w iejskiej 
prow adzone jest przysposobienie roi 
nicze w  zim ie prow adzone są 
ku rsy  rolniczo - oświatowe.

Należytą opieką, otaczana jest rów 
nież hodowla bydła, owiec i tr/ody  
chlewnej,
a naw et dzięki OTO i K R . w prow adzę 
na została w powiecie zaw ierciań­
skim  ustaw a o nadzorze nad hodowlą 
bydła i owiec, k tó re  na dość szeroką 
skalę hodw ane są w gm inie Niegowa 

B ardzo dużą pomoc otrzym ują 
rów nież kółkowicze w dziale ogrodni 
(Twa — w arzyw nictw a i sadow nictw a 

Dzięki OTO i KR i jego in struk to  
ra, W ereszczaki. nowi a t zaw ierciański 
pokryty zosta kiikutysiąeami nowych

mniejszych i większych sadów, 
tak . że za k ilka  la t  pow iat zaw ier
eiański śmiało będzie można nazwTać
..pow iatem  kwitnących sadów*'.

N ajlepszym  przeglądem  dorobku 
ogrodniczego rolników  pow iatu  z a ­
w ierciańskiego, należących do kółek 
rolniczych była
wystawa powiatowa ogrodniczo • wa 
r/vw7nicza. urządzona jesienią uh. ro 
ku w sali domu ludowego w Zawierciu

Sądząc nie ty lko  na podstaw ie sp ra  
wozdania opisowego, ale i z obserw a­
cji codziennego życia stw ierdzić trze ­

ba. że dzięki OTO i K R . rolnictw o i 
ogrodnictw o na terenie pow iatu  za­
w ierciańskiego postaw ione zostało na 
wysokim  poziomie. Dzięki tem u szere 
gi kółkowiczów z dniem każdym  
w zrasta ją .

R ada  OTO i KR. pozostała w dc,tych 
czasowym składzie. ustępu jący  
członkowie zostali ponownie przez a- 
klam ację w ybrani.

RADIO

1

P.ątek 2 lipca.
6.15 Audycja poranna. 12.25 Orkiestra 

Tadeusza Seredyńskiego 16.15 Koncert so 
listów. 16.45 Reportaż z W ystawy Parys 
biej 17.00 Koncert ork. Filharm onii W ar­
szawskiej 16.10 Orkiestra Marka Vyt.bt.iA 
i soliści (płyty). 1900 Koncert kamera! 
ny z Poznania. 20.00 Niebieski płaszcz — 
audycja muzyczno — literacKa 2100 Mu 
zyka taneczną, 21.45 Obrazki ryLackie — 
fragm. z powieści. 22 00 Koncert wieczór 
ny ork. P. R.
Sobota, i  lipca.

615 Auuycja poranna. 12.25 Koncert ro 
pularny w wyk. ork. Reprezentacyjne. 
KPW . 16.00 Wesoła audycja dla miodzie 
ży pt. ..Koszyk śmiechu‘‘ 16.5U Koncert ?o 
listów. 17.00 Ork. A Hermana z Krako 
na. 17.50 Jeżów i doijna Mrogi -  poga­
danka. 1815 Imperio Argentyna i iauga ar 
gentyńskie (płyty). 19.00 Muzyka Uksa  

w wyk ork. wileńskie.) 20 00 Audycja d'a 
Polaków z zagranicy pt. . Ostra Brama'". 
21.0Ł Chór rewellersów PPW  2150 win 
zauka melodyj Benalzky'ego.

ZE ZLO TU  SO K O L ST W A  PO L S K IE G O  W K A TO W IC A C H .

N a ogólnopolskim zlocie Sokołów 
w K atow icach ćwiczenia sokolic i so 
kołów, w ykazały dużą spraw ność i tę 
żyznę fizyczną młodego pokolenia so­

kolstw a polskiego. Zdjęcie p rzedsta ­
wia m arsz drużyn sokolich na fońsku 
ćwiczebne, na którym  odbyły się wol 
ne ćwiczenia.

Protest Ligi Kobiet
Liga kobiet — sarnop. społ. kobiet w 

Dąbrowie nadesłała nam następujące o- 
świadczenie:

W ysoki DoJtojnik Kościoła — obywa 
teł Polski ośmielił się przeciwstawić wo­
li Głowy Państwa, obrazić Majestat Rzo 
czypospolitej. naruszyć w :cczne odpoczy­
wanie Nieśm iertelnego Ukochanego W o­
dza. zranić najgłębsze uczucia Narodu,

zlekceważyć pizepisy kultu religijnego  
dla zmarłych i podeptać prawa rodziny.

Jako b. uczestniczki walk o niepodle­
głość i spadkobierczynie ideałów pracy 
dla wyzwolenia [ wielkość1 ojczyzny, c is  
boko i boleśnie wstrząśnięte niesłycha­
nym aktem samowoli, gorąco protestuje­
my przeciwko katygodnemu czynowi me 
tropolity krakowskiego, łamiącego kon- 
•• ty Łucję, podrywającego najwyższy auto­

rytet władzy Rzeczypospolitej.
W ierzymy, że miarodajne czynniki pań 

a iwo we znajdą środki, by naród bez r.cie 
bania su; do interwencji dyplomatycz­
nych, otrzymał pełne zadośćuczynienia 
za wyrządzoną obrazę i krzywdą.

Za zarząd J. Bcrbeeka. J. Wąsik owa. 
i. Żarska.

Święto morza
W ZĄBKOWICACH.

Tegoroczne święto morza w Ząbkowi­
cach obchodzone było b. uroczyście. Pod- 
nic ieniem bandery na masz' o godz, 
13.10 w poniedziałek w parku Dorna Ludo 
w  go rozpoczęły k’q uroczystości. K om  er 
to wała ork] ostra KPW . O godzinie 2C.S0 
olbrzymi pochód przy dźwiękach ork e 
sn y  wyruszył nad rzeką Trzeby.-zką Nad 
rzeką o tegorocznym „święcie morza" 

przemówienie „Chęciny silne.) fo ty  wojen 
lu j i kolonii* w ygłosił prezes LMK. W I. 
liercszko, zakończone okrzykiem na cześi; 
Rzeczypospolitej Polskiej. Pana Prezy­
denta i Marszalka Śmigłego Rydza. Ur- 
Kiestra odegrała hymn narodowy.^ ^

We wtorek rano. na czele z ork1 rą 
pochód organizacyj i licznej publiczności 
z przed Domu Lnuiowejęo wyruszył do 
cioła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie pochód powrócił przed 
Dom Ludowy. W parku, z trybuny pięk 
me udekorowanej, w ygłosił b rzec:owy i 
interesujący odczyt o potrzebie rozbudo­
wy floty wojennej i porcie gdyńskim wy­

głosił p. J. Szelga. który na zaproszenie 
komitetu przyjechał specjalnie ẑ  Krafco- 
wa z zarządu okręgowego LMK Na zakoń 
ozenie w parku Domu Ludowego urzą, 

| dzono zabawę indową.

f .  PHILLIPS OPPENHESM r  ' = = =

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowlcSt kryminalni

- Cóż m a obecnie do roboty służ­
ba śledcza? — zapy ta ł M arek — to 
chyba należy do przeszłości.

Chory obrócił się na łóżku i spój - 
rzał badawczo n a  swego gospodarza.

— K im  pan  je s t i ja k  się pan  n a ­
zywa? Czy pan A m erykanin?

— Nazwisko m oje je s t van S tra t­
ton, jestem  rzeczywiśceie am erykani- 
nem.

— W ydaje  mi się — ciągnął Brem  
nan — że ocean A tlan tyck i m us1 być 
najszerszym  oceanem św iata. Udaje 
m u się trzym ać ty lu  z was A m eryka 
nów w stanie... nieświadom ości. Czy 
nie zadajecie sobie spraw y, że is tn ie ją  
w ojny, nie prow adzone p rzy  pomocy 
narzędzi m orderczych; w ojny pod 
pow ierzchnią życia społecznego, nie 
m niej niszczące od wojen innego r o ­
dzaju, chociaż posługujące się innym i 
środkam i. Zam iast a rm at — p ropa  
ganda. zam iast gazów tru jących  — 
p ro k u p s tw o  — rozum ie pan?

—Mam wrażenie, że pan przesa­

dza. ale rozumiem — rzekł M arek.
_  W  tak ich  w ojnach drugiego 

stopnia brałem  udział przez całe m oje 
życie — w yznał B rennan, nieco znu­
żonym głosem — ale powinienem  był 
wiedzieć, że nie dopuszczą m nie na 
w et w szeregi właściwej arm ii. Byłem 
zbyt wartościow ym  żołnierzem. Nazv 
w ali m nie m ałą łasiczką. N ie było 
w ielu rzeczy, k tórych  bym nie p o tra ­
fił w yszperać, gdy  zagiąłem  na  nic 
parol.

Kamień zam iast serca

— Czy pew ny pan jest. że nie 
mówi p an  zbyt dużo? — ostrzegł M a­
rek. — D októr je s t zdania, że p o w ra ­
ca pan  do zdrowia, ale ran a  była b a r­
dzo niebezpieczna.

  W obec tego będę się ściśle trzv
m ał tem atu , chociaż to  dziwne, jak  
rozjaśn ia  mi się w  głowie, gdy zaczy­
nam  mówić. Co pan m a wspólnego z 
Feliksem  D ukane? J a k  długo p an  go 
zna? ‘ "

— Coś ze dw adzieścia cztery go
dzin. , .

Człowiek, ten leżący w łozku, byl 
w yraźnie za in trygow any .

’  Czy mówi pan  praw dę? — za­
p y ta ł ,

— I czemuż by nic? Zostałem  
przedstaw iony panu D ukane '■ jego 
córce w czoraj po d r u g i m  śn iadan iu  u 
R itza; coś w godzinę później m łoda 
dam a zatrzym ała swój samochód n i  
ulicy M ail i zaprosiła mię do, środka. 
Przyw iozła m nie na  ulicę N orfolk, 
opow iedziała, że je j i ojcu p rz i u  a i > 
się nieszczęście i poprosiła  o pomoc.

— To in teresu jące  — szepnął Brcn 
n an , _  Niech pan  mówi dalej.

 D ukanow i zdawało się, że pana
zabił. Chciał więc, abym wziął ciało i 
z o s ta w i ł  w jakim ś odosobnionym m iej 
scu. gdzie pozory przem aw iałyby za 
tym, że spotkał pan a  nieszczęśliwy 
w ypadek  z powodu mgły.

— Czy na tym  kończy się cala  w a­
sza znajomość i pańskie in fo rm ac je  o 
D ukanach? — pytał B rennan  z pew 
nym  niedowierzaniem.

— Absolutnie.
B rennan leżał przez chwilę m eru 

chomo ze ściągniętym i brw iam i.
— Czy może pan  w yjaśn ić — cią 

g,nąl _  czemu zwrócili się oni w łaśnie 
do p an a  o tak  szczególną pomoc.

M arek przez chwilę namyśla! się 
nad odpowiedzią. Chory zaczynał go 
interesow ać. Nie ulegało wątpliwości 
że chce m u coś w yjaw ić —■ i postano ­
w ił odpowiedzieć szczerze.

 W ydaje mi się — rzekł wreszcie
— że panna D ukane zdaw ała sobie 
spraw ę, że się nią zachwycam  i że 
zrobię w szystko, o co m nie poprosi.

Chory zastanaw iał się nad jego sło 
wami-

— T ak  — powiedział — to brzmi 
praw dopodobnie. E ste lla  D ukane za­
w róciła wielu ludziom w głowach, 
możnaby powiedzieć naw et, że zła 
m ała wiele serc, gdyby to  nie było 
przedstarzałc określenie. D la p ań ­
skiego dobra, m łody człowieku, m am  
nadzieję, że nie tra k tu je  je j pan  na 
serio.

—■ I  czemuż pan  m a tak ą  nadzieję?
— zapy ta ł M arek.

B rennan uniósł się trochę na łóżku 
Jego  chude kształtne ręce opadły jed 
na na drugą, jak  gdyby chciały nadać 
w iększą wagę w ypow iedzianym  sło­
wom.

— Całe moje życie — w yznał — 
studiow ałem  mężczyzn i kobiety. W  
każdej kobiecie znajdow ałem  coś dob 
rego; w każdej, naw et najlepszej, 
trochę złego, ale nigdy przed tym  nie 
spotkałem  kobiety, a właściwie młodej 
dziewczynki, bo ona nie jest w ięcej, 
niż dziew czynką — k tó ra  by m iała 
kam ień zam iast serca. Z w vglądu jest 
to piękna.chociaż G reczynka z pocho 
ki. k tó ra , chociaż G reczynka z pocho­
dzenia, była P a ry ża n k ą  z serca. Alą 
wew nątrz... to obraz ojca.

d. c. r.
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Alitowi Hraw

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(SŁrzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczewe&iemu i 
Burskiemu udało sią wynaleźć maazyuę 
u palającą  na odległość.Niestety ma&|zyua 
ta, jak ją nazwali „boha‘‘. została im wy 
kradzioua przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskicgo yel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, której udało 
aiią ponadto nawiązać rouiaus z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ł«* ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. Pew 
torua próba wykradzenia tej szĘści za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Ba*- 
•ki i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewskl został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
>e#etowała Burskiego.

107)
— Oby tak było... — powiedział 

(jłroehulski, a w głosie jego można 
było łatwo wyczuć coś w rodzaju po­
wątpiewania.

Na chwilę zaległa cisza. Próchnic­
za zastanaw iała się nad przyczyną 
tego rodzaju wątpliwości adwokata. 
■— Dlaczego Stach nie miałby we wła,; 
nym interesie mówić prawdy, skoro 
nic go nie łączy z zarzucanym mu po 

•twornym przestępstwem?...' Nie, to 
dziwne... a zresztą jaki cel m ają ińde 
gąeje tego adwokata, skoro, jak  m ó­
wił. łatw o może wykryć istotnego 
p r z e s t ę p c ę — Tego rodzaju myśli 

■ snuły się po skołatanej głowie -Jad

wigi Próchnickiej, domagając się-w y­
jaśnienia.

Grochulski musiał się tego domy­
śleć, bowiem odezwał się znów, wkła­
dając w swe słowa dużo optymizmu.

— Zaręczam pani, że tak. czy in a­
czej, potrafię dowieść niewinności pa 
na Burskiego, choć nie mam jeszcze 
istotnych dowodów, na których urząd 
śledczy opiera swe oskarżenie. A 
przyzna pani. że bez jakichkolwiek 
podstaw nie pozbawionoby pani n a­
rzeczonego wolności. Domyślam się 
więc. że pan Burski, nie zdając sobie 
sprawy z ważności swoich zeznań- 
mógł zataić pewne szczegóły z jego 
prywatnego życia i stąd wynikło tra ­
giczne w następstwach nieporozumie­
nie.

— Rozumiem — szepnęła Jadw iga 
spuszczając powieki.

— No więc — podchwycił adwokat. 
— Najważniejszą spraw ą w takich 
wypadkach jest udowodnienie swego 
alibi. A kto wie. czy pan Burski ze­
chciał to udowodnić. Mógł ńaprzykład 
znajdować się w tym czasie w towa 
rzystwie młodej osóbki, której nie 
chciałby skompromitować... Przecież 
to stało się w nocv. nad ranem... —- 
przecież jest młodym człowiekiem 
pozwalał jej się domyśleć reszty,

Jadw iga słuchała ostatnich kłów 
Grrochulskiego w bolesnym zamyśle 
niu. Zdawało jej się teraz, że rozumie 
już wszystko.. — Tak, Stach nie eh ci a' '• 
skompromitować kogoś. .. Boże.,. —  ; 
•W- głowie mąciło jej się. i mvśti leni-; 
wie płynęły pod czaszką. Zaciemniony *

już obraz ryw alki wyrastał na powrót 
w wyobraźni znękanej kobiety. — 
K to wie?.. — powtarzała, nie mając 
odwagi przeciwstawne się tym strasz­
nym domysłom i przypuszczeniom, 
jakie rodziły się je j w głowie.

— Zresztą to wszystko, o czym 
wspomniałem, obraca się tylko w sfe­
rze mniej lub więcej prawdopodob­
nych przypuszczeń — odezwał się 
znów adwokat, jakby odgadując tok 
przykrych myśli Próchnickiej. — 
Moją rzeczą jest to wyjaśnić przy po­
mocy pani.

— Cóż ja  tu mogę pomóc? — zapy 
lała zdziwiona.

— Pani mi musi dać polecające 
pismo do pana Burskiego — wyjaśnił 
— Napisze pani krótko, prosząc na­
rzeczonego, aby nie starał się o inne­
go obrońcę i, co ważniejsze, aby obda­
rzył mnie pełnym  zaufaniem. Od tego 
bowiem zależy powodzenie mej trud ­
nej misji. Śledztwo, jak  się zdołałem 
dowiedzieć, jest już na ukończeniu i 
prawdopodobnie nie napotkam na po­
ważniejsze trudności, co do odwiedź* 
nia pana Burskiego. Zresztą mam pew 
ne stosunki — dorzucił, jak  odniechee- 
nia. Proszę więc być jak najlepszej 
myśli i zachować w dyskracji całą na­
szą rozmowę. Pani wie że ludzie nie 
omijają żadnej okazji, jeśli tylko wy­
czuwają jakąś sensację, I d  jest zre­
sztą ludzkie i zrozumiałe w dzisiej- 
syeh czasach, obfitujących w wiele 
poszlakowych procesów.

Jadwiga napisała kilka słów do 
Burskiego, pod dyktando adwokata. 
Prósiła go. aby zaufał całkowicie, te­
mu Człowiekowi i, nie tracąc nadziei 
w zwycięstwo sprawiedliwości, spo­
kojnie . oczekiwał zwolnienia, r-o musi 
nastąpić w najbliższym czasie.

; , Pomimo optymizmu Cirochulskie- 
go. jakiś cień padł na duszę tej w ra­
żliwej kobiety. Nie chciała dopusz­
czać do siebie tych"strasżiłyeh myśli, 
jakie zrodziły się pod wpływem słów 
adwokata; n jednak nie -mogła ' wy­

zbyć się dziwnych, może nieuzasadniq 
nych podejrzeń. *

W dodatku i osoba mecenasa Grro­
chulskiego straciła wiele przy dłuż­
szej rozmowie. Słowa jego, kiedy roz­
wodził się o bezinteresowności i po­
święceniu dla ratow ania niewinnych’ 
ofiar losu, wydawały się niezbyt 
szczere. ;W  dodatku całe zachowanie 
się tego nieznanego je j dotąd praw ni­
ka,  ̂znamionował jakiś nieuzasadniony 
pośpiech, czy niepokój.

Na razie jednak nie myślała o tym 
wcale, uczepiwszy się kurczowo tej 
jedynej deski ratunku, jak myślała o 
interwencji Grocholskiego. Lecz do­
piero kiedy adwokat, schowawszy jej 
pismo do kieszeni, podniósł się z krze 
sła, aby ją pożegnać, w umyśle J a d ­
wigi zrodziło się nowe pytanie:

— Skąd pan mecenas dowiedział 
się. że jestem narzeczoną pana B u r­
skiego i że nie ma on w Poznaniu 
nikogo z bliższej rodziny, która mo­
głaby zająć się jego losem?

To niespodziewane pytanie wyraź­
nie zaskoczyło Grochulski ego. P rag­
nąc jednak zapobiec wszc.kim podej­
rzeniom ze strony tej kobiety, odparł 
bez dłuższego namysłu:

— Przecież to nie jest żadną ta­
jemnicą — uśmiechnął się, aby zyskać 
nieco czasu do namysłu.

— O aresztowaniu pana Burskiego 
wszyscy dziś głośno mówią, snując 
najrozmaitsze domysły na ten temat. 
A nie trzeba dodawać, że wśród tvch 
plotek jest i miejsce dla pani. Nie 
trudno mi więc było dowiedzieć się c* 
wszystkim w jednej z większych’ 
restauracyj, gdzie zatrzymałem się 
phwilowo, po pi’zyjefdzie z Warszawy. 
Mam jeszcze dla pani inną, pomyśl- 
nejszą wiadomość, ale tę zdradzę do­
piero po widzeniu się z pąnęm . Bur­
skim. A może, może vyrdcjniy do pąnj 
już razem _ z panem Stanisławem 4- 
poęicazyl. ją. pragnąc .równocześnie 
wzbudgjć do siebie zupełne .-zaufanie 
Próchnickiej. ... d. e. n.

Z OLKUSZA.

Skazanie przez starostwo
PRZYWÓDCÓW CZERWONYCH 

HARCERZY
Sad starościńsk i w O lkuszu skazał w 

<?u- 30 ub. m. kom endanta czerwonych 
uarcerzy w Kluczach Jerzego Dziubę na 
m iesiąc bezwzględnego aresztu. Józefa 
E usika. jego zastępcę na dwa tygodnie 
bezwzględnego aresztu  oraz T eofila  .fur 
czyka, opiekuna drużyny  czerwonych bar 
cerzy na. 50 z l. grzyw ny z zam ianą na 
dwa. tygodnie  aresztu.

Skazani dopuścjli się winy przez urzą 
dzenie przed k ilk u  dn iam i w Kluczach pu 
blicznej m an ifestac ji bez zezwolenia sta  
rostw a. w k tó rą  w ciągnęli młodzież czcr- 
w onoharcerska z® śpiew am i q treści obra 
ła jące j uczucia patrio tyczne i lekceważą 
C®J w ładze państw ow e polskie

Śmiertelny upadek
ROBOTNICY FABRYKI .OLKUSZ'.

. W ieczorem 30 ub. m. robotnica fab ry ­
ki „Olkusz" Józefa  K ocjan, zatrudniona 
w m agazynie naczyń fabryki, spad ła  z 
-t. z w, fachu'*, -doznając, ciężkiego u c h o ­
dzenia głowy.

K ocjanów na w drodze do sizpiiaia 
zm arła.

K ocjańów na. pochodząca ze Skalsk ie­
go pod Olkuszem swą p racą w fabryce 
u trzym yw ała całą  sWą biedną rodzinę.

Wspólne święto morza
W W ITERADOWIE,

W ub. w torek w szystkie organizacje, 
znajdu jące się w W ileradow ie pod Olku- 
« «m , tj. Strzelec. Srow. rnłodz. katol. żeu

ej. 1 Zw. rezerwistów, urządziły współ 
iiym i siłam i św jęto morza pod ogólnym  
Kierownictwem ks. M isterka z Olkusza.

*ogaty program  wypełni! całe popo- 
ludnie na łąkach w iteradow skich w po­
lu izu rzeczki. Dochód na FOM

C z y  je s te ś  c z ło n k ie m  
L O . P . P.

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

Przed nowy kanciasty  budynek urzę­
du pocztowo - telegraficznego zajechała 
k are ta  ślubna. Lokaj w jasne j liberii i 
lśniącym  cylindrze, zeskoczył spraw nie z 
kozła i podbiegł do drzwiczek' powozu. U- 
tworzył.

Z przybranego białym  kw ieejtm  w u ę  
trza  w yłoniła się w ytw ornie ubrana  P«- 
ra  .

W yniosła, korpulentna pani lat około 
pięćdziesięciu, o groźnym spojrzeniu i c« 
nergieznyfh ruchach, miała na. sobie <Ru 
gi zielony żakiet z [wyciskanego pluszu. 
Na czubku głowy siedzjał jej n ie w ie lk i  
kapelusik, wyszywany czerwonymi kora­
likami.

Towarzyszący jej młody pan od zna­
czą) się zrezygnowanym wyrazem twarzy 
zamkniętymi oczami, oraz jasnym  krót­
kim sakiem, spod którego wyglądały diu 
gie poły modnego fraka.

W jednej ręce trzymał olbrzymi bu-: 
kiet białych róż, za drugą ściskała go nor 
wowo' towarzyszka, która rozejrzaw szy  
się dokoła krzyknęła:

— Chodź Władzio — i galopom wpadła 
w drzwi urzędu.

Młodzieniec pomknął za nią krokiem lu 
natyka, ale nagle się zatrzymał, bowiem 
automatycznie podwoje przycięły mu bu­
kiet.

Tymczasem przed urząd zajeżdżać po 
częły taksówki i dorożki, z których wysy 
pał się olbrzymi orszak ślubny, złożony z 

hożych druclien i wstawjonych drużbów.
Orszak, ustawwszy się parami, wkro­

czył na salę telegrafu, gdzie przy jednym  
z okienek stała wyniosła pani z młodym 
lunatykiem i waląc pięścją w' stół, wołała: 

Mnie nic nie obchodzi, papiery muszą 
być! Ślub opłacony, muzykanci zamówio­
ne. Kolacja na 10 osób gotowa. Nóżki się 
rozlecą, sałata sflaczeje, o nieszczęśliwa 
moja godzina!

Dzwoń pani, do Koziegłówck, niech da 
ją żywo te papiery, bo kałamarze w dre 

biazgi potłukę i druty telegraficzne pozry
wam.

““U  i y-r'M

papiery
Przestraszone urzędniczki usiłow ały 

coś tłum aczyć zdenerw ow anej pani. ale 
ona nie słuchała, krzycząc ciągle:

— Dzwoń pani do Koziegłowek!
W m ieszał się w to wreszcie jeden z iii 

feresantów , k tórem u zrozpaczona niew ia­
s ta  udzieliła następujących w yjaśnień:

— W ładzio, to jest m ój zięć, ślub naziia 
ozony dzjsiej na szóste, ale on od wczo­
ra j  gazuje i papierów  zapom niał p rzy­

wieźć z Koziegłówck z p ara fii! Co ja zrn 
ł ię. co ja zrobię

Uczynny interesant podjął się napisa 
nia depeszy, prosił tylko o podyktowanie 
mu treści.

— Dobra, pisz pan.
• Do urzędu parafialnego w Koziegłów- 

kach. Sałata 26 gr. główka na nic sflacze 
je. uszka w barszczu sję rozsloja, a Wła 
dzio uśnie, co ja plete, co ja plete pan 

sam. bo ja już jkołowacizny dostałam.
Lprzejmy nieznajomy napisał depeszo 

sam i zarządził natychmiastowe jej wy­
słanie.

A le teściowa roztargnionego no w ożeń 
ea postanowiła wraz z orszakiem czekać 

w urzędzje na odpowiedź.
Nie nadchodziła długo Fan niłooy us­

nął na kanapce, drnżbowie wpadali ro raz 
do kabin wołając:

— Allo Koziegłówki. co jest /  papieia 
nii Władzia?

W ten sposób zaalarmowano w sprawie 
papierów p. Goździka, Berlin, Paryż Wie 
doń, Pragę Czeską i kilka pomniejszych 
miast europejskich.

Odpowiedź jednak nie nadchodziła la  
kie ii;eporządki w służbie tełckomunika- 
• yjnej anioła wyprowadziłyby zrówno*»a 

gi. To leź orszak ślubny począł dawać tak 
głośny wyraz swemu oburzeniu, że zaszła 

potrzeba wezwania policji.
Na szczęście w ostatniej chwili Kozie- 

główki się odezwały. Uszczęśliwiona teś­
ciowa odwołała wszystkje inwektywy i 
udała się do kościoła, zapraszając na we­
sele naczelnika urzędn oraz pusteruukowe 
go P  P.

V  {.i-t k u  l . i  v

Z KTELC. &9f{rvr<yi

;( Jmorza
W KIELCACH.

W przeddzień św ię ta  m orzą ua placu 
P an n y  M arii w Kielcach zącjąguięto  na 
m aszt długości k ilkunastu  metrów bando 
rę L ig i M orskiej i K oloniaiuej. Po ode­
g ra n iu  hym nu narodow ego i hym nu Bat 
tyku u licam i m iasta  przeszedł capstrzyk  
o rk iestr z udziałem  orgam zaey j P W . i 
\Y,F.

We w torek odpraw iona została uroczy 
sta  m sza połowa, po czym odbyła się  de­

filada. Zkolej przed ginacham  PW . jzre- 
ześ okręgu L. M. i K. prok. U hhg wygł« 
sił do zebranych k io tk ie  przem ówienie, 
poświęcone zagadnieniom  Polski na mo­
rzu  i koloniach zamorskich..

Domy i ulice, m iasta p rzyb rane  były 
flagam i i nalepkam j na Fundusz Obro­
n y  M orskiej. Również na  ulicach m iasta  
odbyw ała się kw esta na cele L igi M or­
skiej i' K olonialnej.

(k) UTONĄŁ WRAZ Z WOZEM. We
wsi Antoniówka, pow, kozienickiego Jó ­
zef Bożek, chcąc napoić kom a w dole na 
łące obok wsi A ntoniów ka, w jechał wo­
zem na brzeg dołu, k tó ry  w pewnym ino 
m encje oberw ał się w ciągając w głębią 
Bożka w raz z koniem  i wozem. K onia w 
osta tn ie j chw ili uratow ali sąsiedzi. za% 
Brożek w raz z wozem utonął.

ZE SPORTU
W łodzi żaglowej

DOKOŁA ŚWIATA.
Do Nowego Jo rk u  pow rócili państw o 

S trout, którzy odbyli podróż dokoła świi 
ta ua łodzi żaglowej

P. S tro u t jest profesorem  politechniki 
W roku  1951 zrezygnow ał ze swego sian 
w iska i w yruszył wraz z żoną dokoła świj 
ta. M ałżeństwo przebyło Pacyfik , Ocean 
Ind y jsk i ,objechało A frykę dokoła, a ni 
u:l.nic A tlantyk.

D ługość przebytego przez liich szlak* 
wodnego w yniosła 55.000 km.
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Wiecej cieniów niż blasków
w>ś;igu kolarskiego dokoła Polski

Międzynarodowy wyścig kolarski do 
kola Polski zbliża sje do półmetka Je»t 
aż nazbyt wiele m ateriału  obserwacyjne­

go, który pozwala znakomicie wyrobie so 
bie opinię o charakterze wyścigu.

Przede wszystkim co do jego strony 
międzynarodowej. .Wyścig straci! walory 
już po Il-im  etapie, kiedy z 12 kolarzy za 
granicznych aż 5 przesiadlo się na cjęża- 
rówkę. W ł  i 3 etapie liczba rozb’tkow po 
większyla się jeszcze o jednego zawodni­
ka zagranicznego.

Przyczyn szukać naieży w dziedzinie 
organizacyjnej. Trasa wyścigu z Kadom'a 
do Kielc była dla zagranicy przysłowio­
wymi gwoździem do trumny-, Przyzwycza 
jeńi do asfaltu, zwłaszcza. W ęgrzy. F ran 
oaz i Włoch znalazłszy się na długim, to  
praw ie 70 km. odcinku szosy Radom •— 
Kielce — rzucali rowery, rezygnując z wy 
ścig u. W ęgrzy wykazali zaufauie do na­
szych szos, przywożąc sprzęt rowerowy 
zastosowany do gładkich nawierzchni. 
Miało to ten skutek. Ze na wykopach rwa 
ty sję zbyt nisko osadzone pedały. Ale to- 
me wszystkie powody ich masowego wy­
cofywania się. Kiedy na etapie Kraków 
— W. Hajduki W ęgier K araki złamał ko 
ło. wóz techniczny był daleko na przodzie 
Nie mając pomocy K araki musiał wyco 
fać się.

Obserwując wyścig w jego obecnym 
stadium nie można uchronić się od uczu­
l a  pewnego zażenowania, 15 Polak ów
walczy przeciwko 6 kolarzom zagranicz­
nym. Jakaż tu proporcja? I wcale nie 
jest to naszym sukcesem, że dziesiątkowa 
na zagranica wlecze się w klasyfjk. d ru­
żynowej daleko na końcu

Oddzielną karlę w wyścigu ma zapisa 
r,a #. zw. obca pomoc. Brać udział w wyś 
r,igu n ;e przestrzegając regulaminu, ozna 
cza to jechać niezgodnie z sumieniem. A 
regulam inu, njestety ,n'e przestrzego się 
w drodze. Za wielu jest zaintórespWari^ćśh 
wynikiem wyścigu i dlatego regulam in 
okazuje pąpieru. Aby nie
być gołosłownym podajemy przykłady.

Punkty  odżywcze czy napojowe są do 
skonałą okazją do ucieczki. Ma to swój 
głęboki sens tylko wówczas, jeśli kolarz 
wykaże tyle odporności na głód i pragnie 
nie ,że rezygnuje w ogołe z posjłku czy 
napoju jakim  go na punkcie częstują. Ale 
sprzeczne jest z etyką sportową, jeśi 
punkt odżywczy wyzyska podstępom do 
ucieczki, bo wie, że parę kilometrów za 
punktem odżyczym oczekiwać będzie na 

mego ..opiekun" który wbrew regulam i­
nowi napoi go i nakarm i. I tu kończy ,ię 
moralność sportowa.

Punkt odzywczy pcwinjen być dla 
wszystkich, jeśli natomiast służy on tylko 
ula wybranych czy pupilów, Wówczas sta 
wia się poważny zarzut organizatorom

Gdyby szukać jeszcze innych m anka­
mentów wyścigu, należałoby coś powde- 
u'zeć o t. zw. kibicach. Wyścig jest napę 
czniały od tych prawdziwych zmór. Są o- 
ni utrapieniem  wyścigu Wszędzie ich pel 
no .ale nigdzie tam gdzie wymaga dobro 
organizacji. Stanowią oni balast, który a- 
parat orgamzacyj. niepotrzebnie obarcza 
Wreszcie sympatie klubowe, koleżeńskie 
czy firmowe. Zgoda na to. gdyby szanse 
wszystkich zawodników były pod tym 
względem równe i gdyby wszystkie dni 
żyny miały swych opiekunów. Ale tak 
ule jest. Prow incja nie ma przyjaciół, 
jost odosobniona. Stoi ona poza obrębem 
zainteresowania zarówno firm jak i klu­
bów i sama musi dawać sobie radę. To 
samo rozbita drużyna francusko - włoska.

Z tych względów wyścig jest imprezą 
mocno nieudałą Organizatorzy ;ą  bezra­
dni M ają dobrą wolę, ale nie m ają tyło 
energii, aby zdooyć się na stanowczy 
krok. Dyscyplina jest już zbyt rozuźniona 
i tyiko środki drakońskie mogłyby oba-, 
zać się tu skuteczne

Minusy wyścigu m ają taką moc. że gi 
ną przy nich plusy, których w lej im pre­
sje, trzeba Tyłoby szukać z o świt cą. Godna 

•«ą inicjatywa wyścigu międzynaro
.jdojwe^o doznała mojnegobidwrzcu!a w g*o 
w ę w zetknięciu z rzeczywistością.

w  Poprawa formy zawojlników zagranicznych
w wyściou kehrskim dookoła P o lsk i

. . e S J J f ę i H i n s -
,W :środę odbył się 6 ty z kolei etap 

wyścigu kolfirskięgo dookoła Polski. Tra 
i»< prowadziła z Kalisza do P o z n a n : J 
wynosiła 155 km. Doskonałe warunki te­
renowo wykazały dalszą poprawę formy 
zawodników zagranicznych którty  oka­
zali się równorzędnymi przeciwnikami.

Na Stadion Sokolą w Poznaniu w pa­
d a ją  wszyscy zawodnicy razem.

Zwycięża na finiszu o jedną długość 
roweru Wiśn-ewski przed Węgrem Ele- 
«cm. Czas zwycięzcy 5.04:2ł «ek. 2) TJes. 
3) Ignaczak, 4) Wasilewski. 5) Moczulski 
0) Wandor, 7) Szaley (Wągry), 8) Kapiak 
M.. 9) Starzyński. 10) Clemens (Francja) 
11) liam bagjotti (Włochy), 12) Napierała 
15) Kapiak Józef.

Różnica między- kazdy-m zawodnikiem

wynosi 0.2 sekundy. ■>
Drużynowo , . zajęła pierwsze miejsce 

Pobska III  w czasie 10.08:48.8. 2) Węgry 
10:08:49 4. 0) Polska I 10:08:50, 4) Polska IT 
10:08:50.6, 5) Polska IV 10:17:22. G) Rumu­
nia 10:48:01.

Po 6-eiu etapach w klasyfikacji ogól­
nej, indywidualnej prowadzi nadał Na­
p ierała z czasem 27:08:14. na drugim miej 
sou Wasilewski 27:09:20.6. 3) Urbaniak
27:25:08.2.

Drużynowo prowadzj Polska II 51.31:43 
przed Polską I 54:33:10. Polską 111 
54:34:20.fi. Polską 4-tą 55.24:36, Węgrami 
57.19:212 i Rumunami 57:48:05.2.

Dziś s ta rt do 7-go etapu Poznań — 
Włocławek.

Na kortach „Unii"
OBNIŻONO CENY.

Kierownictwo sekcji tenisowej ÓTS. 
D nia w Sosnowcu, chcąc jak najszerzej 
spopularyzować na terenie Zagłębią Dą­
browskiego sport tenisowy wprowadza z 
dniem 1 bm. na kortach swoich przy ul. 
Aleja następujące zniżone opłaty-; 1) dla 
zapisujących się na członków sekcji, jed 
ilorazowe wpisowe zl. 2G. dla małżeństwa 
zł. S0, składka miesięczna dla panów zł. 10 
dla pań zl. 8 i dlą małżeństwa zł. J5, 2) 
dla wynajm ujących korty: za godzinę
przed południem zł. 1, po południu zł. 1.50 
3) dla liczącej się młodzieży: za godzinę 
przed południem zł. 0.80. po południu 1 zl. 
bez względu na ilość grających.

We wszystkich powyższych wypadkach 
piłek do gry i chłopców do zbierania pi­
łek dostarcza seheja tenisowa bezpłatnie

Na kortach Unii zorganizowane zosla 
ły  również dla słabo zaawansowanych i 
początkujących graczy treningi wzgl. 
nauką gry w tenis, z których członkowie 
cekoji tenisowej korzystają bezpłatnie, 
wynajm ujący zaś korty za opłatą zł. 1-50

za godzinę.
Wszelkich informacyj odnośnie gry i 

treningów udziela obecny na korcie czło­
nek zarządu sekcji tenisowej względnie 
kortowy.

HAKOACH -  DĄB.
W sobotę, dn. 3 bm. o godz. 18 na boi­

sku Hakoachu w Będzinie odbędą się za­
wody towarzyskie między Hakoachem a 
ligową drużyną KS. Dąb Katowice. Obie 
drużyny wystąpią w zespole reprezenta­
cyjnym. _____________________________

Kino-teatr „EDEN**
Nowoczesne małżeństwo na fali nie 

zwykłych >j”'porozumień

Miłosne
niespodzianki
W  roi. gł. NORMA THEARER 
i ROBERT MONTGOMERY.

Początek I  seansu o godz. 17.a0. w 
niedzielę i święto o godz. 13.50.

Przy wzrośeie zużycia 
cena elektryczności stale maleje
Oblicz jak tanio dzięki naszej ta­
ryfie blokowej wypadnie zainsta­
lowanie brakujących ci jeszcze 

aparatów elektrycznych.
Można je nabyć tanio i na raty 

w sklepie elektrowni.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Wyciąć 5 P rz e c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

CEGIELNIA PAROWA ..DĄBKOWIAN KA" W DĄBROWIE GÓRN GQ 
STASZIC - -  poleca cegłę maszynową dobrze wypaloną przepisanych 1 :
wymiarów z dostawą lub loco Cegialuiu. Ceny przystępne. Dostawa 6 u .0 7 9

szybka w każdej ilości i teririn ie. Telefon

Najlepiej i nA i.zybciej informuje
„EXPRES ZAGŁĘBIA"

Z am aw iać  m ożna  telef.
6 - 14-97

1
DZIŚ OSTATNI

Pi'
to pogodna. wet 
komicznych Cze

i najlepszego te 
Reżyser ja Detle

KINO „ZAGŁĘBIĘ" 1
e g g e r t h  p . t

tki
nych sytuacjach 
w wykonaniu

HEESTERA
) AKORDU;<

DZIEŃ Najwspanialszy film MARTY

eśń jej ma
oła i niewymusz ma komedia < natural 
trująca muzyka i m elodyjne piosenki

MAR l Y C G G E R T H
nora holenderskiego JOHANNESA  
fa Sieracka twórcy „OSTATHIEGC

Bilety od -ó gr. Początek o godz. 1S cj. Nadprogram : Tyg. P.A.T.

Kino-Teatr

„PATRIA"
L. M arcinkow ski 

i S-ka  
w Sosnow cu 

diwniej kino „Pałac*"

-o o-

Daniel Boone
.Wielka epopea bohaterska z czasów 
zdobywania zachodu Ameryki przez 

białych kolonistów.

W roi głównej: GEORGE 0 <BRIEN. 
Bilety od 25 gr.

Kino -.RIALTO”. Warszawska 18
LUCYNA SZCZEPAŃSKA, ćW I KLINSKA. WITOLD CONTI I 
ST S1ELANSKI w przepięknym filmie polskim pod tyt:

STRASZNY DWOR
MONIUSZKI ___________

I I  film Emocja.
Tempo. Sensacja. Brawura.

SREBRNA TORPEDA
Pocz. I seansu o 5.30. W niedziele 3.00. Bilety od 25 gi.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E

PANIE ponad 24 la t z dokumentami u r 
staną przyjęte do- stałej pracy. Zgłaszać 
się w sobotę godz. 10 •— 12 Sosnowiec.
Wspólna 10. mieszkanie 3 . ___________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałe. W. Wiśniewski, Będzin, Okrzei 42.

LOKALE
{ ą S u K lW A N Y  pokój umeblowany 
przy rodzinie możliwie w centrum  So­
snowca. Zgłoszenia pod „Urzędniczka" do 
adm inistracji ..Expresu Zagłębia".
ZGUBIONE DOKUMENTY i
r a T lS F m E C Z V S L A W  zgubił dowod 
osobisty z poświadczeniem obywatelstwa 
polskiego wydany w Dąbrowic Górniczej 
KAŁMA HERSZKOWICZ zgu td  książ­
kę wojskową wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin.
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